PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW. ŁACZCIĘ SIĘ: 


ŁÓS ROBOTNICZY 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, ŚRODA 29 CZERWCA 1949 ROKU 


Obrady Światowej Federacji Zw. Zaw. 


MEDIOLAN (PAP) — 
km. odhyło się w Mediolanie po- 
siedzenie JKomitetn Wykonaw- 
czego Świntowoj Wederacji Zw. 
Zawodowych, 

Komitet Wykonawczy” rozpo. 
znał prośbę konferencji Zwiąć 
ków Zawodowych Korei i Còn- 
tralnej Rady Związków Zawoła- 
wych Mongolskiej Republiki Lu. 
dowej o przyjęcie w poczet ezton 
ków FZZ: Komitet Wykonaw- 
czy odniósł się do obu tych 
wniosków pozytywnie, zaś ostu: 
teczna decyzja w tym wzgledzia 
na następnym 


25—16 | dania wizy wjazdowej i zwraca 


się poprzez włoskie związki za- 
wodowe do rządu włoskiego, bv 
nie ograniczał on i nie utrodii at 
vjazdu  dzialiczy związkowyce 
na teren Wloch. 


Sukcesy Chińskiej 
Armii Ludowej 


PEKIN (PAP). Agencja No- 
wych Chin. donosi, że Chińska 
Armia Wyzwoleńcza posuwa 
się w szybkim tempie w głąb 
prowincji Fu-Kien. Miasto Ku 
tien. 80 km na południowy-=7Aa 
chód od stolicy prowincji Fu- 
Czou zostało wyzwolone. Woj 
ska kuomintangowskie wyco- 
fały się w popłochu w kierun 
ku Pu-Czou. W mieście Nan- 
ping. 60 km na zachód od Ku- 
tien wojska ludowe wykryły 
zakopany przez oddziały ku- 
omintangowskie skład broni. 
w którym znajdowało się 19 
na interwencję włoskich związ. |qyjął > kilkadziesiąt tysięcy po 
ków zawodowych w kierunku wy |cisków. 
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3 OGÓLNOPOLSKI REKORD 
»Trójki Murarskiej“ w Łodzi: 


ROK IE (V) Nr 175 (1099) 


püsis- 


Kupczyli krwią krwig narodu narodu polskiego 


NIKCZEMNA WSPÓŁPRACA 


sanacji i endecji z Abwehrą i Gestapo 
w okresie okupacji i powstania warszawskiego 


Zeznania świadka Mierzyńskiego w 8 dniu procesu Doboszyńskiego 


Komitet Wykonawczy SFZZ 
wyraził swa ubolewańie w związ. 
ku z nięprzybyciem jednego ze 
swych członków, wiceprzewad: 
ego FZZ, Liu-Nim (Chi. 
ny), który czeka w Pradze na 
włoską wizę wjazdową. W wy: 
danym komunikacie  Komitei 
Wykonawczy stwierdza, źe liczy 
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Świadek Mierzyński Słani- | Warszawa (PAP). W toku ósmego dnia rozprawy Ada- kurs do Niemiec. Świadek Mie: 2 a Š 
sław, który zeznawał jako ma Doboszyńskiego przed Rejonowym Sądem Wojskowym |rzyůski w ten sposób mówi o 24 000 Ge jel W Gl ll 8 odzin: 
pierwszy, powołany został w Warszawie zeznawał świadek Mierzyński, który ujawnił |tym: i s 
przez prokuratora w celu na-; nowe szczegóły bliskiej współpracy wywiadu sanacyjnego | Pik. Kuglicht zakamunikował (Szczegóły na stronie S:ej) 


świetlenia stosunków, które pa, z hitlerowskim, w przededniu wybuchu wojny polsko -nie mi wówczas, iż w związku z za 


nowały w II Oddziale sztabu 
w okresie przedwojennym i 
w cząsie okupacji. 

Świadek wyjaśnia, że jest 
porucznikiem rezerwy, w r. 
1935 odbył kurs II Oddziału 
dla oficerów rezerwy i po u- 
kończeniu tego kursu świadek 
Mierzyński skierowany został 
na przeszkolenie do samodziel 
nęgo referatu informacyjnego 
w Warszawie, 

Celem tego kursu było przy 
gotowanie oficerów kontrwy- 
wiadowczych rezerwowych. 

Prokurator: — Jaki był kie 


runek wyszkolenia na tym 
kursie? 
Świadek: Chodziło przede 


wszystkim o zaznajomienie sięz 


wywiadami i metodam: pracy 
wywiadów państw ościennych 

W istocie, główny nacisk 
był położony na walkę z wy- 
wiadem radzieckim. 

W roku 1936 — ciągnie dalej 
świadek — wezwany zostałeni 
wespół z kilkoma oficerami — 
do Warszawy, gdzie zameldowa 
liśmy się u zastępcy szefa II od 
działu, płk. Emglichta. Zostałem 
skierowany do współpracy z sa 
moadzielnym referatem informa- 
cyjnym, pod kierewnictwem kpt 
Wierzbickiego, Była to ekspozy 
tura TI oddziału orzy DOK I 
w Wyrszawie. Od tego czasu da 
tuje się moja  śgiślejsza współ. 
praca z TE oddzikłem, 


Wychowankowie 
„dwójki“ 


Ghuraktoryznjął pracę M od 
dzialu sztabu gerńeralnego przed 
wojną, świadęk stwierdza, iż ta 
komórka wojskowa. stała się pr 
wnego rodzaju ośrodkiem polity 
cznym i nawet — jak się wyra 
ża — „komórką stażową* dla 
ówrzesnych polityków, co nada- 
walo całemu oddziałowi IL cha 
rakter mafijny. 

Świadek wyrużą gotowość wy 
mienienia większej ilości osób 
ną kluczowych stanowiskach re 
żimu sanacyjnego, które prze- 
szły przez IT oddział, wspomina 
jąc, że przez szkołę przeszły 
nie tylko tak wysokie osobisto- 
ści jak Beck, Pieracki, Kościał 
kowski czy Sławek, ale navet 
w przemyśle państwowym czy 
w przedsiębiorstwach państwo- 
wych II oddział cbsadzał czoło; 
ws stanowiska jak to miało miej 
sce np. z mjr. Folarskim, pracu 
jącym w „Orbisie'*. 

Rrzedostatni szef II oddziału 
płk, Pełczyński, odbył okres sta 


kówy w II oddziale. 

W odniesieniu fo znanego mi 
kiedy 
bliższym kontakcie 
mówi świa 


okres 
to byłem 
z II 


przedwojennego, 
Joz 
oddziałem 


ROMUNIKAT 


W środę, dnia 29 czerwca 
o godz. 9 runo w zali Teatru 
Wojska Polskiego przy ulicy 
Jaracza 27 odbędzie się uro- 
czyste zakończenie III turmi- 
mt *nowych kursów szko- 
lonia partyjnego. 

W. części artystycznej wy. 
stawiona. będzie sztuka M 
Gorkiego pt. „Na dnie'', 

Komitęt Łódzki PZPR 
Wydział Propagandy 
Oświaty i Kultury 


m" 


— i 


„|majątki, 


mieckiej. Świadek podał również obraz mafijnej organizacji | mierzonymi planami 


„Klub 11 Listopada“ oraz inspiracji hitlerowskiej w II Od 


dziale. 


Żywe zainteresowanie wywołały na sali sądowej poda- 
ne przez świadka Mierzyńskiego rewelacyjne fakty z pra- 


cy II Oddziału w okresie okupacji, 


szczegóły porozumień, 


zawieranych przez dowództwo AK z Abwehrą niemiecką, 
m. in. porozumienia, dotyczącego ostatnich tygodni przed 


powstaniem warszawskim, do tyczącego 


nieatakowania 


przez AK wycofującej się z frontu wschodniego armii nie- 


mieckiej, w zamian za pomoc Niemiec 


Czerwonej. 


dek — mogę stwierdzić, że II 
polityczne i militarne polsko- 
niemieckie oraz doprowadzenie 
w sojnszu z Niemcami do woj 
ny ze Związkiem Radzieckim, 
w złudnej nadziei na uzyskanie 
zdobyczy terytorialny- na 
wschodzie, szeroko propsgowśw 
nych pod hasłem tzw. „mocar- 
stwowości**. 


Jak preparowano 
„klimat“ 
antyradziecki 


Świadek Mierzyński oświąd- 
cza, iż koncepcja ta miala du- 
żo zwolenników w wyższych sfe 
rach wojskowych i szczególnie 
propagowana była przez wojsko 
wych, pochodzących z UMxrainy 
którzy pozostawili tam swoje 
a którym wojna mogła 
— w ich mniemaniu — dobra te 
oddać, Tune źródła ich niechęci 
do Związku Radzieckiego wyni 
katy z wrogiego stosunku do 
ustroju radzieckiego. Jednocze- 
śnie usiłowano przenieść dawną 


miechęć do Rosji carskiej na 
Związek Radziecki, W konse 
kwencji stwarzano w spałeczeń 


stwie odpowiedni klimat wvtwa 
rzająć z jednej strony zasadni- 
cze nastawienie anty-radzieckie, 
8 z drugiej strony propagując 
zbliżenie i uśpienie czujności 
wabe Niemiec, do których spy- 
leczeństwo odnosiło się nicprzy 
chyłnie. 

Klimat ten r biony był zupeł 
nie wyraźnie przy użycim róż: 
nych sposobów. I'ropuganda an 
tyrndziecka działała na prze 
strzeni lat i wciagnięto do niej 
prawie całą prasę, radio i wyda 
wnietwaą książkowe. To wszystko 
działało w jednym kierunku — 
przeciwko Związkowi  Radziec- 
kiemu. Propaganda ta zwrócona 
była również przeciw państwu, 
które uważano zà przychylnie 
ustosunkowane do Związku Ra- 
dzieckiego, przeciwko Czechosło 
wacji, 

W latach tvch zaczęła się — 
mówi świadek szeżególnie 
energiczna walka z partią ko: 
munistyczną, prowadzoną z je: 
dnej strony przez organa poli 
cyjne z dtngiej strony przez 1] 
oddział, 


Jednocześnie faworyzowano i 
popierano wźrost ugrupowań 
skrajnie prawicowych, ONR itp. 


ONR na żołdzie 
hitlerowskim 


W  'referatach  informacyj- 
nych- mówiono szeroko o tym. 
że organizacja ONR otrzymu- 
je pieniądze z Niemiec $ mimo 
to nie przeprowadzono aresz- 
towań. Jednocześnie zaczyna 
się wciąganie ludzi z ONR da 
pracy na stanowiskach pań- 
stwowych i nie państwowych. 


, 


przeciwko Armii 


mam 


Przez wejście na drogę an- 


cddział przygotowywał zbliżenie! tysemityzmu nastąpilo pewne 


współdziałanie ze  Stronni- 
ctwem Narodowym, Wspól- 
działanie to w czasie okupacji 
było zupełnie jawne 3 wyraź- 
ne. Od r. 1936 - 37 rozwinie- 
ta została silna propaganda 
przeciw Żydom. 
Przeprowadzano  faszyzację 
Folski dla umożliwienia zbliże- 
nia z Niemcami. Zaczyna sią 
równieź silna propaganda na 
rzecz Niemiec. Wykorzystywa 
no wszelkie okazje, jak np. 
olimpiadę w Berlinie dla pro 


pagowania ideologii hitlerow= 
skiej i wpajania społeczeń- 


stwu przekonania, że korzyst 
na jest dla Polski hitlerowska 
struktura polityczna. 

Jest rzeczą zrozumiałą 
mówi świadek, — że chodziic 
tu o wykorzystanie w kraju 
tego klimatu, tej platformy, 
która ułatwiałaby porozumie- 
nie stę z Niemcami. w celu 
wspólnej akcji przeciwko Zw. 
Radzieckiemu, 


„Klub 11 listopada* 
— wylęgarnią 
zdrajców 


Prokurator: — Co 
może powiedzieć © 
11 Listopada"? 

Świadek Mierzyński: — Do 
„Klubu 11 Listopada" dosta- 
łem się z polecenia kpt. Wierz 


świadek 
„Kubie 


bickiego, szefa samodz, refera 
tu informacyjnego, gdyż II 


dokładnie 
działalno- 


Gddział chciał być 
poinformowany 0 
ści klubu. 

Klub ten miał być wylęgar 
nia działaczy typu faszystow- 
skiego, których miano przy- 
gotować politycznie przed 
wprowadzeniem na odpowied 
nie stanowiska. Opiekunem 
klubu był Rydz-Śmisły. który 
brał udział we wszystkich 
wiekszych uroczystościach. 

K; erownikiem poliszeznym 
był ówczesny minister spra- 
wiedliwości. Grabowski. któ- 
ry nadawał ogólne nastawie- 
nie przyjęte przez IT Oddz/ał. 

Grabcwski — zeznaje świadek 
—'wygłaszał referaty, które by 
ły dosłownie peanami na cześć 
hitleryzmu. Były one tak zawsty 
dzające, że dyskusja stawała się 
nawet w tym gronie czarami nie 
możliwa. Szczególriie po powro- 
cie Grabowskiego z Niemiec, 
gdzie był gościem Franka, póź. 
niejszego generalnego gubernato 
ra okupowanej Polski, jego za- 
chwyty nie miały granic, 


„Szkolenie“ 


oficerów polskich 
w Berlinie 


Świadek opowiada nastepnie 
że na wiosnę roku 1030 został 
wraz z kilkoma innymi oficera 
mi II oddziału delerowany na 


zbliżenia 
politycznego i milituruego pol- 
sko-niemieckiego zachodzk ko- 


nieczność: przygotpwania pew- 
nej ilości ludzi, którzy w przy- 
szłości mieli być oficerami łącz 
nikowymi. 

Miało to charakter wymia- 
ny, gdyż również i Niemcy 
zostali w ramach współpracy 
obu tych wywiadów wysłani 
do Polski. 

Kurs w Berlinie trwał dwa 
tygodnie i obejmował wyczer 
pujące wykłady o niemiec- 


kich osiągnięciach gospodar- 
czych i strukturze gospodar- 


ki hitlerowskiej oraz o samej 
ideologii narodowo socjali- 
stycznej, jak również inne wy 
kłady o hitlerowskich Niem- 
cach, 

Świadek wspomina następ- 
nie o aferze generała Litwino 
wiczaę która» zostałą « zatusza- 
wana podobnie, jak afera 
O'Brien de Lacy, gdyż kompro 
mitowała ówczesnego mini- 
stra spraw. wojskowych, - gen. 
Kasprzyckiego. 

Prokurator: — Wśzystkie te 
afery były związane z kwe- 
stią współpracy z Niemcami? 

Świadek: — Tak jest. 

Prokurator: — Do jakiego 
momentu trwała ta współpra 
ca z Niemcami w 1939 r.? 


Świadek: — Odnoszę wraże 
nie, że do ostatnich prawie 


dni przed wybuchem wojny. 

W H-gim Oddziale nie wie 
rzeno absolutnie w możli- 
wość wybuchu polsko - nie- 
mieckiej wojny. Nie brano 
tego w ogóle pod uwage. 

W ten sposób sprawa hyła 
stawiana co najmniej do po- 
łowy sierpnia, 

Mówiąc o pracy I-go Od- 
działu w okresie okupacji hi- 
tlerowskiej, świadek stwier- 


dza, że oparta była ona na po 
dobnych założeniach * polega 
ła na faworyzowaniu NSZ i 
obsadzaniu różnych stano- 
wisk przez ludzi dawnego 
ONR 

Świadek wymienia szereg 
pseudonimów ludzi, abejmu- 
jących kluczowe stanowiska 
wywiadu i kontrwywiadu, 


którzy byli aktywnymi działa 
czam: ONR-owskimi. Świa- 
dek, który pracował w wywia 
dzie podczas okupacji. twier- 
dzi, na podsfawie własnych 
obserwacji, iż Stronnictwo Na 
rodowe poszło całkowicie na 
współpracę z dwójką sanacyj 
ną, która sprawowała rządy. 

Urabiano społeczeństwo ha- 
stami antvysowieckim. Jedno- 
cześnie prowadzono walke z 
Polską Partią Robotnicza z 
wyraźnej inspiracji niemiec- 
kiej. Akcja ta prowadzona w 
celu „oczyszczenia przedpola 
kontynuowana była w sposób 
bezwzgledny aż do wybuchu 
powstania, 

Ustosunkowano się negaty- 
wnie do sprawy pomocy prze 
śladowanym Żydom | w tym 
duchu wpływano przez prasę 
Na na społeczeństwo, 
a Nawet szerzono propagande. 
żn każdy Żyd, ukrywający się 
przed okupantem. jest agen- 
tem Gestapo. 

W konsekwencji Żydzi, któ- 
rzy wyszli ze swych kryjówek 
w momencie wybuchu powsta 
mia. hvli zatrzvmywani i od- 


prowadzani do polskich placa 
wek bezpieczeństwa. 


Wspólna akcja 
Abwehry 
kierownictwa AK. 


Prakuretor: propaganda | 
waiki ze Związkiem  Radziec- 
kim i „oczyszezanie przedpola”, 
o których wspominał świadek, 
przybrały jakieś realne formy, 
jesli chodzi o działalność IT od: 
działu? 
Świadek: 
wadzane 


i 
Cay 


Tak, były przepro- 
pewne rozmowy z 
Niemcami. Rozmowy te pokry- 
wały się z linia przywódców 
AK Na początku 1943 r, za 
stat nawiązany kontakt z Niem 
tem, oficerem „Abwehri, na”. 
wiskiem Motie. 

W rozmowach tych braly u- 
dzial z ramienia delegatury 
dwie osoby oraz ja — jako thi 
micz W jednej z tych rozmów 
Motte wysunął propozycję 
wstrzymania akcji zbrojnej 
A, E. przeciwko grmii niemiec 
kiej natomiast zgłosił desinte- 
ressenient akcją przeciwko poli 
cji niemieckiej, 

Prosił on dalej o skontakto- 
wanie z wywiniem A. K., z któ 
rym chciał dojść do poroznmie- 
nia. Równocześnie wysunął pro- 
pozycje, że gotów jest udzielić 
realnej pomocy dla przeprowa- 
dzenia przez konspiracyjne ko- 
mórki delegatury skuteczniej- 
szej walki z PPR. 

Jeżeli chodzi o akcję przeciw 
PPR, Oświadczył, że jest gotów 
udziclić nawet pomocy w posta 


ci broni lub w innej formie. 
Gwarantował też, że wywiad 
niemiecki zaprzestanie jakiej- 


kólwiek badź działalności prze- 
ciwko A. R. 


Motte otrzymał po pewnym 
czasie pozytywną  cdpowisdź. 
Zgońdzono sie na zaprzestanie 


akcji przeciwko armii niemiec- 
kiej, Również energiczniejsza ak 
cia przeciwko PPR miała być 
priet. Mottogo skontaktowa- 
no także z wywiadem A. R. 
Wiem, mówi następnie 
ńwiadek Mierzyński — że tvz- 
wiad polski działał energicznie 
na terenach wschodnich, zapisz 
czając się hardzo daleko, bo aż 
pod Don, gdzie dano mu wolna 
rękę w zamian za zwalczanie 
partyzantów radzieckich. 


Haniebne 
transakcje 


W wyniku tzeregu rozmów 
tworzono w pionie delepatury 
alng komórkę, która zajmo- 
wała się zagadnięniami walki z 
PPR. Do komórki tej weszło 
wielu przedwojennych fachow- 
ców z tej dziedziny. Akcję prze 
prowadzono bardzo skitecznie. 
Wiadomo mi, że wydawano Kr 
po działaczy PPR, których 
przekazywano następnie do Ge: 
stapa. 

Poza tym znam fakt 
mienia z jednvm z 
urzędników Gestapo, Spilkerem 
w sprawie „wykusywaniać are 
sztowanych ludzi delegatury. W 
rozmowie tej osiagniefo pornzu 
mienie tego rodkaju, że areszio 


u. 


specj 


porozn= 
wyższych 


wani bedą zwalniani w zamian 
ZA, N AMY i Oświaty i Knit 
zn zsdenuncjnwanych PPR.ow. EA 
en, | Red. „Gł. Robotniczego, 
| 


Ustalono „cenę“ sześciu pe 
perowców za jednego czło- 
j wieka delegatury. W wyniku 
Kato rozmów wszystkich are- 
ztowanych „wykupiono* w 
ten właśnie sposób — mówi 
świadek, 
| Prokurator: Czy 
-Inia polityczne w kraju pow- 
stawały samorzutnie, czy też 
pod kierunkiem Londynu? 

Świadek: Raczej pod kierun 
kiem Londynu. 


Ekonomia krwi 
...miemieckiei 

Prok.: Czy świadkowi jest 
wiadome o koncepcji „stinia 
z bronią u nogi“, czy jak n- 
ni ją nazywają — .koncen'ji 
„ekonomii krwi“? 

Świadek: W wyniku poro- 
zutnienia z Niemcami, © k'ó- 
rym wspomniałem, praktyvz- 
nie zaprzestano akcji przesiw 
ko armii niemieckiej, ograni- 
czając się jedynie do akvji 
przeciwko Gestapo 1 policii. 

Tłumaczono to przed spole- 
czeństwem koniecznością „e- 
konomii krwi". Chodziło tu je 
dnocześnie o ułatwienie N! em 
com prowadzenia wojny orza- 
ciweo ZSRR oraz o oszczędza 
nie sił po to, aby w dzeyvdują 
cym momencie wojny chwy 
cić władzę. 

Było takie powiedzenie w 
oddziałach NSZ, że „szyny na 
wschód należy smarować ma- 
słem. aby pociągi z bronią I 
posiłkami dla armii niemiec- 
kiej szły szybciej”. 

Świadek podkreśla. że kwe- 


nastawie= 


stia: władzy grała wówczas za 
sadniczą rolę. 
Hrabiowskie 
konszachty 
z gestapo 
Prok: Co świadkowi wia- 


domo o konsząchtach z Niem 
cami i roli Pełczyńskiego w 
tych konszachtach? 

Świadek: Odgórnych konsza - 
chtów z Niemcami było bar- 
dzo dużo. Pełczyński odbywał 
spotkania z szefem gestapo 
warszawskiego Hahnem. 
Spotkania te miały gniejsce w 
Jabłonnie u hrabiego Potoc= 
kiego. 

Świadek zeznaje dalej, że w 
Krakowie odbywały się przy- 
jęcia, na których bywali rót- 
ni hitlerowscy dostojnicy. Na 
jednym z takich przyjęć miał 
być KOR ZOROCZKE 

* licznych rozmowach z 
dać pośredniczyła rów- 
nież hrabina Tarnowska, któ 
ra miała jeszcze przedwojen- 
në kontakty z Niemcami. Po=' 


(Ciąg dalszy na str. 2-€j) 


KOMUNIKAT 
Dziś, w środę iln. 
ca 6 godz. 17 ppoł. 
ku Szkoleniowym KŁ.PZPR 
przy ul. Poładniowej 65 — 
| odbedzie się uroczyste zakoń 
‘i 


290 czerw 
w Ośrod 


czońie J kursu dla korespon 
dentów 
torów 


fabrycznych 
Gązetek 
Komitet 


i redak 
Ście nnych, 
Łódzki PZPR 
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Str. 2 


Nikczemna współpraca sanacji 


Dókońózeiie ze str, lej. 
średniczył również w takich 
rozmowach hrabia Ronikier, 
zajadły germanofil, 

Prok.: Proszę opisać rozmo 
wy prowadzone z Niemcami 
przed powstaniem warszaw- 
skim. 

Świadek: Były dwie takie 
rozmowy, w których uczestni 


niemieckich. W zamian za po 
zytywne ustosunkowanie się 
do jego propozycji, Motte przy 
rzekł, że Niemcy, opuszczając 


wet ciężką. broń. 
artylerię na Woli. 

Zasadniczą była sprawa nie 
wpuszczenia 


czyłem jako tłumacz, W woz- |kich — co uzgodniono całko- 
mowach tych z dowództwem |wicie i nieatakowania wojsk 
AK, z ramienia armi: niemiec |uiemicekich; o ile wiem, wyko- 


kiej brał udział kapitan Ab- 
wehry Edward Mola. Pierw- 
sza z tych. rozmów odoyła sie 
ma początku lipca. Motte c- 
świadczył wówczas, żę ma pe 
wne wiadomości, iż w chwil, 
zbliżenia się wojsk radziec- 
kich do Warszawy przewidu- 
je się wybuch powstańia. Mot 
tg prosił o potwierdzen >, czy 
jest to prawdą. Dulej pytał on 
czy władze AK po ewuntial- 
nie udanym powstaniu zanie 
rzają wpuścić do Warszawy 
wojska radzieckie, na kobiece 


nane zostalo to tylko częścio- 
wo, gdyż powstanie przybrało 


WARSZAWA . (PAP) SE- 
KRETĄRIAT CRZZ NA SPE- 
CIALNIE ODBYTYM POSIE- 
DZENIU POWZIĄŁ UCHWA 


zaproponował on. aby AK niej EE, KTÓRA STWIERDZA 
atakowało cofającej się ze|M. IN: 
wschodu armi: niemieck'ej. Cenfralna Rada Związków 


Motte powiedział również, że 
będzie mógł służyć pewną po- 
mocą w wypadku gdyby armii 
niemieckiej nie atakowano i 
przeciwstawiano się wojskom 
radzieckim. . 

Druga rozmowa odbyła się 
rod koniec lipca, Motte otrzy 
mał wtedy odpowiedź, że istot, 
nie powstanie jest planowane 
i że powzięto decyzję niewpu 
szezenia wojsk radzieckich. |Zawedowych wita w szczegól 
Pertraktowano również w|ności uchwałę Rady Panstwa 
sprawie nieatekowania wojsk i Rady Ministrów o przezna- 


Zawodowych wita uchwałę 
Rady Państwa i Rady Mini- 
strów w sprawie akcji pole- 
pszenia komunalnych warun- 
ków bytu klasy robotniczej, 
jako nowy, doniosły wyraz 
troski naszego Państwa i Rzą- 
du demokratyczno - ludowego 
o stale podnoszenie stopy ży- 
ciowej klasy robotniczej. 
Centralna Rada Związków 


w okresie okupacji i powstania warszawskiego 


'inny obrót niż przewidywano, 


Warszawę, pozostawią maga- | Przypuszczali, 
zyny broni i amunicji, a na-|Watrszawie dojdzie do bardzo 
Chodzgo ojsilnego zbrojnego starcia z ar 


wojsk radziec- akowców. które chciąły wal- 
(czyć z Niemcami i 
„tej walki szły uczciwie — wie 


i endecji z Abwehrq i Gestapo 


wych? 


NIEMCY CHCIELI POL-| Świadek: — Abgolutnie nie. 
SKIMI SIŁAMI WSTRZY-|Zagadnienie t. zw. „ekonomii 


krwi" było przedstawiane tym 
masom inaczej, Tłumaczono 
im, że jest ona konieczna do 
uderzenia w decydującym mo 
moencie ma Niemców. Szare ma 
sy akowskie nie orientowały 
się wcale w tych wszystkich 
konszachtach. Mam wrażenie, 
że wówczas nie uwierzono by 
nawet, iż coś podobnego mo- 
gło mieć miejsce. 

Rozprawa trwa. 


MAC ARMIĘ RADZIECKĄ. 
że właśnie w 


mią radziecką. 
Prok.: — Czy szare masy 
które dò 


działy o tej teorii „ekonomii 
krwi" 1 o tych wszystkich 
konszachtach przedpowstanio=+ 


Wzmożoną pracą 


odpowie polska klasa robotnicza 


na starania Państwa i Rządu o poprawę byłu świata pracy 


miu świadomej dyscypliny 
pracy, masowym udziałem 
w wysiłkach przedtermino- 
wego wykonania trzyletnie- 
go blanu gospodarczego 
podstawy materialnej i gwa 
rancji dalszej poprawy by- 
tu klasy robotniczej, 
CENTRALNA RADA ZWIĄ 
ZKÓW ZAWODOWYCH WY- 
RAŻA W IMIENIU CĄŁEJ 
POLSKIEJ KLĄSY ROBOT- 
ków Zawodowych wzywa 0-|NICZEJ SERDECZNE PO- 
gót klasy robotniczej de od- |DZIĘKOWANIĄ PREZYDEN 
powiedzi na uchwały Rady|TOWI RZĘCZYPOSPOLITEJ 
Państwa i Rady Ministrów | BOLESŁAWOWI BIERUTO- 
wzmożoną aktywnością pro|WI JAKO PRZEWODNICZĄ 
dukcyjną w zakładach pra- CEMU RADY PAŃSTWA, ZA 
cy, masowym uczestnic- | TEGO: STAŁĄ T GŁĘBORĄ 
twem w ruchu współzawod |TROSKĘ O SPRĄWY BYTU 
nictwa pracy i w podnosze-|MAS PRACUJĄCYCH. 


czeniu łącznej sumy 2.931 mi- 
lionów zł na remonty miesz- 
kań robotniczych m. Warsza- 
wy, Ładzi, Wrocławia, okręgu 
przemysłowego Śląska i okrę- 
ru przemysłowo - portowcgo 
Gdańska. Realizacja tej uchwa 
ły przyniesie znaczną popra- 
wę bytu podstawowych 
warstw robotników przemysło 
wych. 

Centrałna Rada  Związ- 


— 
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Robotnicy wypełniają uchwały Il Kongresu Zw. Zaw. 


Zułogi fabryczne nie posicgpią sił 
i dla przyśpieszenia realizacji planu 3-letniego 


W PZ?B NR 21 
-< Przyszły do świetlicy, gdzie 
miało się odbyć zebranie sprawo 
zdawcze, bezpośrednia po zakoń- 
czeniu pracy, Kala coraz bara 
dziej wypełniała się robotnikami 
z rannej zmiany, Usiadły obok 
siebie. 

— Ozytułam uważnie sprawo- 
zdanie z przebiegu kongreso. 
wych obrad, — mówi tow, Ra- 
dzymińską — a w człowieku aż 
duma rona gdy pomyślał, że m7, 
robotnicy, razem z. przedstawi- 
vielami Rządu wspólnie radzi- 
Fśmy nad tymi robotniczymi 
sprawanii. 

— A pomyślcie tylka, żadnej 
sprawy na Kopgresie nie pomi. 
mieto, o wszystkich bolączkach 
i osiągnięciach mówiono — doda 
ja bczpartyjna tksczka, ob. Ka- 
rolewska. Aż wztuszenie ogar [nu na sercu sprawa lepszej i 
nia, że ci, co enłym państwem |większej produkcji, 
kierują, pamiętają tak o żłob.| -` * 


Qukowana przez polskiego robot- 
trikå podnosi jego warunki ży- 
ciowe, podnosi ogólny dobrobyt 
kraju — mówił w swym refera. 
rie-tow, Królasik, Blusznė -są 
nasze żądania podniesienia boz- 
pieczeństwa i higieny pracy, 
wzmożcćnia opieki pad matką i 
dzieckiem i słusznych jost wiele 
innych żądań, które muszą i bę- 
dẹ ztrealizoyane. Leez obok 
słusznych żądań, dla umożliwie- 
nią i przyśpieszenia ich realiza. 
cji musimy wzmóc naszą pracę, 
musimy zwiększyć nasz majątek 
narodowy — majątek każdego 
robotnika, 

Zerwała się burza oklasków. 
Klaskały tkaczki i prządki, maj- 
strowie i praktykanci. Kląskuh 
mocno, bo każdy chciał w ten 
sposób okazać, jak bardzo leży 


kiwali przemówienie ob. Bara, 
nowSkiej, która złożyła sprawo- 
zdanie z przebiagu obrad Kon- 
gresn, na którym uczestniczyła, 
jiko delegatka PZPB Nr 16, W 
przemówieniu swym zwróciła o+ 
ba specjalną uwagą na uchwały 
JI go Kongresu Zw. Zaw., doty- 
czące- poprawy bytu mas pracu- 
jących. 

W dyskusji robotnicy podkreś: 
lali doniosłość Kongresu, który 


nych z projektem rezolucji, w 
której między innymi czytamy: 

Doceniajgc ważność uchwał, 
zapadłych na It-gim Kongresie 
Zw. Zaw. przytzekumy. przystą. 
pić da szlachetnego wspólzawod- 
nictwa pracy w celu szybszego 
wykonania swoich planów pro- 
dkcyjnych, n szczególnie wyko: 
nania 3.lefniego plaun przed ter 
minem., 

Postanawiamy również przy- 
stąpić do walki z brakaróbstwem, 
o dystyplinę pracy i zwrócić w 
wagę na jakość produkcji, Svin- 
domi, że produkując lepiej, wig- 
cej, przyczyniamy się do szyb- 
szej odbudowy, naszego Państwa 
Ludowego i poprawy stopy ży 
ciowej klasy pracującej. 

W PZPE NR 16 

W dniu wczorajszym w śŚwiet- 
hey PZPB Nr 16 odbyło się 
sprawozdawcze zebranie, poświę, 
cone II.mu Kongresowi Zwiąż- 


cy Związków Zawodowych 
najbliższy okres, ale również za. 
jat się sprawą podniesienia sto- 


mocy nowego ustawodawstwa 
pracy, dalszej popularyzacji i 
rozszerzenia ruchd współzawod. 


cisku na usprawnienie społerze 
nej kontroli Zw. Zaw, nad wła- 
ściwym wyjkorzystywsńiem krz- 
dytów w ramach akcji socjal- 


nie tylko uchwalił wytyczne pra |idylliczna współpraca  hitlerow- 
na |ców i delegatury w walce z re 


py życiowej robotnika przy po-|skiego. Ludzie delegatury wydn 


nictwa pracy, ornz położenia na-|£CŚ z londyńczyków — płaciło 


h irikaaigkści wr IE w 1% 
Delegatura londyfńs 

Ry. zza | mp  BETch :| 
i armia hitlerowkka 
Zdawało się, Że zeznania |przadstawieielam|  delegatuny,;i 
świadka Nowińskiego ukazały kot td) Na | komłereńkii 
jnż cały ogrom zdrady popełnio |tej Motte zapytał wręcz — 
ndj przez sanację i eudecję na |czy wiadomości a: przygotowy 
narodzie polskim w okresie | wanym powstaniń w Warsza- 
przewrześniowym i w okresie | wię gą |prawaziwey Na pytanie 
okupacji Oknznje się jednok, |to delegaci londńscy ©0dpo- 
Że nie. Nowiński wiedział tylko| wiedzieł twierdzzyco, 

o tym co się działa na emigra-| Już ten jeden akt kwalifi- 
cji. Nie wiedział on to się dzin kuje ich jako | pospolitych 
b w kraju. A o tym co-się dzia |zdrajców. Wydali |oni bowiem 
ło w czasie wojny w kraju —|nieprzyjacielowi | tajemnice 
opowiedział sądowi w ósmym wojskową, popełniając najcięż 
dnin procesu świadek. Btanisław|szą zbrodnię wobec własnych 
Mierzyński, żołnierzy i — w gruncie rze- 

Oto fragment zeznań  Mie-|czy przesądzając tym samym 
rzyńskiego, których słuchaliśmy |los walki. | 
oburzeni, przerażeni i osłupieni.|] Rozmowa z Mottem trwa 
duszące się nieomal w nieznośnie |dalej, Przedstawiciel wywia- 
ciężkiej atmosferze, jaką wy*|du mieraieckiego zadaje pyta- 
woływały te straszliwe zożna-|nie, czy władze londyńskie po 
nin. ewentualnym zwycięstwie po 

Na początku 1043 r, dwnj|wstanfa zaniierzają puścić do 
przedstawiciele delegatury rzą | Warszawy wojska radzieckie 
du londyńskiego nawiązili konji od razu uzupełnia to pytanie 
takt z przedstawicielem  nie-|propozycją: — że 
mieckiego wywiadu (Abwahrstel| jeśli wojska radzieckie nie 
le) kpt. Fdunrdem Motte. świa| będą puszczone do Warsza 
dek Mierzyński dokładnie i| wy 1 jeśli powstańcy nie he 
szezegółowo opowiada o tej miej dą atakować nitmieckich je 
zwykłej konforeneji, ponieważj dnostek wojskowych — ta 
był na niej obecny jako tłu-| hitlerowcy udzielą powsta- 
macz. Przedstawiciel hitlerow=| nim pomocy! | 
ców zaproponował delegaturze] Na pytanie powyższe Motte 
to następnie: otrzymał odpowiaiź na dru- 

1) Armia Krajowa Zaniechż |Fiej konferencji, która odby- 
walki zbrojnej „ armią nie 
miecką, co się tyczy policji— 
Motte nie stawiał żadnych 
wymagań. 2) Nawiązany zo 
stanie kontakt i współpraca 
między wywiadem niemieckim 
i wywiadem polskim. 3) Dele 
gatura i jej cergany zaostrzą 
walkę z Polską Partią Roho- 
tniczą, 

Wźzamian za przyjęcie tych 
warunków Motte ofiarował: 
1) Zaprzestanie walki wywia- 
dn Niemieckiego przeciwko 
Armii Krajowej i 2) pomóc w 
walce 2 PPR w postaci dostar 
czania broni 1 w innych for- 
mach, 

Ww 2 — 3 tygodnie później od 
była się druga rozmowa, w któ 
rej przedstawiciele delegatury 
wyrazili zgodę na ' propozycję 
kpt Motte w całej ich  rozcią- 
głości. TMiowa weszła w życie. 

Delegatura znostrzyła walkę 
z lewicą. szereg szpieli i innych 
tego rodzaju fuchoweów prze 
wojennych wciągnięto do spe” 
ejalnie utworzonej komórki an- 
tykomunistycznej*i zaczęła się 


(a więc w 10 dni przed wybu 
chem powstania!) 

Delegaci fondydcy porozu= 
mieli się widoczrie ze swym 
kierownictwem il powtórzyli 
Mottemu. że powstanie jest sa 
mierzone | Że jest decyzja nie 
dopuszczenią wajsk radziec- 
kich do Warszawy. 

Obie „układające się stro= 
ny“ uznały, że istnieje wobec 
tego podstawa dd poróżumie- 
nia w sprawie rje afakowa- 
nia niemieckich jędnostek woj 
skowych. Motte zapewnił, że 
wojska te wycofają sie w od- 
powiedniej chwili z Warsza= 
wy i zostawią włelkie zapasy 
broni, które mosłyby być u- 
żyte przeciwko armii radziec- 
kiej. 

Rozwój wypadków poszedł 
innyma torem, nie przewidzia- 
nym przez londyńsko ~ hille- 
rowskich spiskowtów .Ale spi 
sek londyńskp - hitlerowski 
pozostaje faktem, ujawniają- 
cym prawdziwe intencje 1 rze 
czywiste cele zdrajców i sprze 
dawczyków., / kupczących 
krwią narodu. W czyim intere 
sie była tą loniyńsko - hiite- 
rowska zmowa? 

Nie może ulegać najimnief- 
szej wsioliwości — że w zmo 
wie takiej zainteresowani by- 
l jedynie hitlerowcy, oraz cl 
wszyscy, którzy pracowali je- 
Szcze w czasie trwsnia wojny 
na rzecz rozpętania trzeciej 
wojny światowej. 

Przeciwko komi byłą skie- 
rowana zmowa lndyńsko — 


wolucyjnymi i patriotycznymi 
elementami  społerzeństwa pôl- 


wali patriotów polskich w ręce 
Gestapo, a kiedy trzeba było 
wykiipić z rąk Gestapo które- 


się ustnloną w łajdackiej zmo- 

wie taryfę — 6 komunistów za 

jednego londyńczyka! 
Jak to się stało, 


że 


mogło 


kach i przedszkolach dla na-| T znów długo klaskalńi, gdy|ków Zawodowych. nej oraz bezpieczeństwa i higie- dojść da tego rodzaju , ZMOWY |pitlerowska? Przeriwko naje 
szych dzieci. tow. Królasik zapoznał zebra- | Zebrani robotnicy żywo oklas=|ny pracy. J MRSE rear onr a i RE bardziej żywotnym interesnm 
—T o wczasach — dorzuca ob. Na kokeile, Sakrańia zg OAD) NA JAKIM GRUN. narody nolskieczo | przeciwko 
Bakalarczyk. K LI e gra „|loga uchwaliła rezolucję, w któ: TOIRT Ie NENEA WSK wszystkim siłom. | pragnącym 
po pa żeczy L Obrad Wojewódzkiej Rady Narodo Wejjes taris e ewa Sreema aonanamona piaeear pryelsiea, pad 
J ja 2 NE © spółzawodnietwa prg , , ta i S gh ie. peoa 
żówka Aniela Frydrych, W dniu dzisiejszym w sali kon niezący WRN, tow. Socha-Doma |cy, do walki z brakoróbstwem. Ak e rd RE Sęk, EE. | 0 
é SPR" pal i 4 > 

„|forencyjnej Urzędu Wojewódz. | galski. araz do wzmożenia dystypliny j Pian dn, AA ti zy 

„lecz na to, ńbyśmy mogli | 7777937 J od i ą A gór Do ważnicjszych punktów o-|prucy w celu szybszego śe Rap DĄ TARGOWICY? A m6 WIERNOŚĆ SWYM STA- 
rozbniowewań nasze szkolnic.|Kiczó w Łodzi odbyło się 36:1e v 3 a Z jeszcze większą siłą i WY|/RYM FASZYSTOWSKIM, 


two, nbyśmy mogli podnosić na- 
| SZĄ robotniczą stopę ZYCIOWĄ, 
musimy pracować jak majlepiej, 
jak nnjwięcej, Każdy metr tka. 
niny, każda tona węgla wypro- 


kiej Rady Narodowej. 


R. N. z działalności za IT-gi 
kwartał 1940 wygłosił przewod. 


w. Ażciew | 83 


„ Daleko od Moskwy 


Ale gdy spojrzał na chłopca widzi, że już nie może na 
niego liczyć. Wtedy „woła swego starszego subiekta: 
„Tędy przejeżdżał obóz. Czy nie wiesz Tymotenuszu, co 
ts za obóz? — „Wiem gospodarzu — odpowiada subiekt, 
— Chłopi wieźli owies do kupca Sizobriuchowa, po rublu 
za pud. Jednakże zgadzają się nam ustąpić, tak że na 
własne ryzyko zdecydowałem dodać im po pięć kopiejek 
na pudzie, Już zawrócili i zaraz tu będą* — „Czy zrozu- 
miałeś? — zapytał gospodarz chłopca — Nie nadajesz 
się na subiekta. Radzę ci abyś został inżynierem-mecha- 
nikiem. Każdy nadaje się do tego, nawet Filimonow zo- 
stał inżynierem!...* e 

Filimonow roześmiał się. 
_ Zabawna przypowiastka. — Ale, ale towarzyszu aka- 
demiku, czy to nie ty byłeś tym młodzieniaszkiem, któ- 
ry nie zdał egzaminu? M 

— Nie, towarzyszu inżynierze, to nie ja byłem,. Matko 
kochana! Gdybym to był ja, to naczelnikiem zaopatrze- 
nia byłby u Batmanowa jakiś wysokowykwalifikowany 
inżynier, a na punktach ludzie chodziliby „ełodni i bez 

—mhuwia; 


4 i "ni y d 4 s 4 z 
plenarne posiedzenie Wojewódz- | ży sprawa zagadnień bibliotecz: 


Sprawozdanie Prezydium W. (stan, 


łem na sobie jego wpływu 
(nia = niewoli: a, 


mówionych na kanferencji nale. | nia planu A-letniego, rozumiejąc 
zmaczenić jego dlu pole 
nych w województwie łódzkim,| bytu mas pracujących, oriz 
osiągnięcia i zamierzenia 
P.D.R. i sprawozdanie z akcji 


mia ustroju socjalistycznego 
zalesienia w 1949 r. ` 


Polsce. 


pszem | stanowisko kierownictwa lon- 
ko dalszego krokn d i w dyńskiego w przeddzień pow- 
to dalszej ku do zbudown. |stania warszawskiego. W po- 
W |czatku lipca 1944 odbyła Się 


ENDECKIM | I SANACYJ- 
NYM POGLĄDOM. STRASZ 
LIWA CENĘ TEH ZMOWY 
ZARZACIĄ LUD WARSZA- 


razistością przejawiło się to 


RĄ Rbwalewski, 


znów _ konferencja między 


Beridze i Topolow, kiedy po następnym postoju na | wyjaśnić psychikę takich ludzi, jak Grubski, 


punkcie znaleźli się sami w saniach, dłuższy czas jechali 
milcząc. Słychać było ciężki oddech i sapanie Kuźmy 
Kuźmycza. Beridze od czasu do czasu zaczynał śpiewać 
„Wspaniałe to morze, święty Bajkał". Dotychczas nie 
mieli jeszcze okazji rozmawiać niesłużbowo, a nawet 
przy służbowych rozmowach był zawsze obecny Kow- 
SZOW. 

Gdy przejeżdżali obok jakiejś wyrwy, sanie silnie pod- 
rzuciło, tak że inżynierowie zderzyli się. Beridze poczuł 
zaęach tabaki, zalatujący od wąsów starego i roześmiał 
się: 

— Otóż zbliżyliśmy się, Kuźma Kuźmyczu! Czy nie 
uważacie, że milczeliśmy zbyt długo? Zdaje się, że już 
ne ma przyczyn, aby się na siebie boczyć, Jak sądzi- 
cie? a 

— Macie rację. Prawdę powiedziawszy i dawniej nie 
było ku temu ważkich przyczyn. ` 

— Dawniej były przyczyny — Grubski. To była przy 
czyna z powodu której, agóli się tak można wyrazić — 
byliście w niewoli... Proszę mi powiedzieć, czy nie żal 
wam go? Przecież on niemało pracy włożył w ten pro 
jekt i nagle został usunięty. 

— Nie! Nie żałuję go, chociaż to jest marny człowiek 
— twardo odpowiedział Topolow. — Sam doświadczy- 
— według waszego określe- 
premie temu ktoby-potrafił-mi 


Spróbujcie zrobić to sami, pieniądze pozostaną w kie- 
szeni — poradził Beridze. — Wszak dysponujście dzisiaj 
wolnym czasem. f 

— Pozwolicie mi zażyć tabaki? Zrobię {o ostrożnie, aby 
nie zaprószyć wam oczu. | a 

W tym ciemnym mieszkaniu jesteście takih samym 
gospodarzem, jak ja, tak, że nie potrzeba pytać. 

Stary pociągnął tabaki. Jerzy Dawidowiqz 
kichnął. 4 

— Ot i wam się dostało! — roześmiał się stary. Jeśli 
macie chęć spróbujmy razem zbadać skomplikowane 
zjawisko, jakim wydaje mi się mój były zwierzchnik. 
Czy zgadzacie się ze mną, że zagadnienie to fest skom+ 
plikowane? i | 

Oczywiście. | 

Aleksy Maksymowicz Gorkij — Topolow z szacun- 
kiem wypowiedział to nazwisko — nie na próżno wzywał 
do nienawiści do mieszczaństwa. Straszna siła mieszczań 
stwa polegała głównie w jego dążeniu do spokoju i bez 
czynności, Grubski jest wyrazicielem czegoś podobne- 
go. On powinien właściwie mieszkać w Anglii: tam wszy 
stko trwa w ciągu wieków bez ruchu, podobne do 
ogromnego stęchłego stawu pokrytego zieloną rzęSą... 
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głośno 


ła się około! 20 lipca 1044 r,” 


zié j tok od dnia ogto. 
B szeniąjfezolucji Biura In- 
formá jnego partii komu- 
mistyczny” i robotniczych w 


sprawie lacji w Komuni- 
atycznej geti Jugosławii. 
Przed ro. dowiedział się 


świat o nijemnej zdradzie kli- 
ki titowsk; która odstąpiła 
od zasad sjaliznu, od zasad 
internacjongmu proletariat- 
kiego i wesi na drogę, prowa- 
dzącą do porządkowania kra 
ji imperialism zachodnim. 

W ciągu ito roku renegaci 
titowscy pogdii i rozwinęli 
swą politykę jstepstwa od in- 
teresów  ludipracującego, od 
interesów  nbdu jugosłowiań- 
skiego, od ją sida całego obo- 
zu pokoju i Btępu, Renesaci 
fitowscy przłeałszy na stronę 
imperializmu,jelczą dziś z naj- 
wybitniejszpn specjalistami a- 
merykańskimio palmę pierw- 
szeństwa w kipanii antydemo- 
sreftycznej 1 ntykomiunistycz- 
10j. w akcji, fierowanej prze- 
iw ZwiązkowRadzieckiemu i 
ajam demokgji ludowej, Rə- 
iegaci titowsóstali się głów- 
nymi dostarczielami pargi. 
mentów‘: tymyszystkim, któ- 
rzy walczą z arksizmem-leni. 
nizmem, a ielnikczemne osz- 
czerstwa rzuca! na ZSRR, na 
Polskę i na wsgtkie kraje de- 
mokracji ludog wykorzysty- 
wane są obficierzez całą czar- 
uoseciiną i impqlistyczną pros. 
pagandę podżegry wojennych. 
Zdrajcy titowsówalczą też 0 
alme pierwszeńfwa z gestapo 
w dziele rozpęłwania terroru 
przeciwko  ludoj jugosłowiań- 
skiemu, skazaner przez gospo- 
derkę titowską | wzrastający 
wciąż głód i porhyierkę, 


Po'ityka zoraniczna 
renegów 
ito obecnie jae już przy- 
I kuwa Jugosłaę do obozu 
imperialistycznio, 

Podkreślamy so jawnie, 
ponieważ zdrada pygotowana 
była znacznie wczelicj, jeszcze 
na wiele miesięcy ked uchwa- 
łą Biura Informarjnego, W 
sierpniu ub. r. węgrskie wia- 
dze bezpieczeństwa |resztowały 
attache prasowego abasudy ju- 
gosłowiańskiej, Bosrę: który 
r rozkazu swych hitowskich 
przełożonych, zamordwał dzia. 
iscza jugosłowiański, Moicza 
Miłosza za to, że wpowiedział 
sie za rezolucją Biur Informa- 
cyjnego. Boarow zełał, że je. 
szcze w kwietnin 194 r. został 
wysłany do Budapesk w celu 
stworzenia sieci szpaowskiej 
na Węgrzech i sioci torów 
którym polecono prajwaś nad 
tym, aby zmniejszy) na Wę- 
grzech popularność Zjęzku Ra: 
dzieckiego, czyli wpręadzić w 
życie. obowięznjącą minie w 
Jugosławii,  politykęj antyra- 
dziecką. Podobnie ojanizowa- 
no sięci szpiegowskiej antyra- 
dzieckie w innych kfach de 
mokracji ludowej. 

Działając w interesja impe- 
rialistów Tito rozwijahlany o- 
panowania państw bdańskich, 
plany, które skoncentjwały się 
na najsłabszej Albani Z arsa 
nału imperializmu wybyli re: 
negaci titowscy zatruj strzały 
nacisku i szantażu, gołądarcze 
go i politycznego. | 

Równocześnie zacbhti, stoso. 
wać wypróbowaną Wa impe 
rialistów politykę dsktęminaż 
cji gospodarczej wdec kajów 
demokracji ludowej4Notoryęzne 
subotowanie  umóy gospodar. 
czych leżało przed ną lina 
imperialistycznych flanów okrą 
żenia państw ludowych, có, łącz 
nie z systemem bę strategicz- 
nych, miało służyć Janom podbo- 
ju świata. I właś w południo- 
wo.wschodniej Ewpie rolę na. 
zędzia imperialifycznych pla- 
nów wziął na sieh Tito, Titow- 
tka akcja sabotowhia umów, spo 
wodowała  konifzność ograni- 
czania wymiany owarowej kra- 
jów demakracji hdowej z Ju. 
gosławią, a w pfy padku węgier- 
skiej umowy, fwet Jej wypo- 
wiedzenia. Surqce gospodarcze, 
które, w myśl jraowy; Jugosła- 
wia miała. dogrczać ZSRR i 
krajom demokłeji ludowej, pły- 
obecnie fo imyerialistycz- 


ną 
nych protektów reńegata, W 
zamian Jugławia otrzyma 


ewentualnie bń, bo = jak wy- 
xicznie aj ze belgradzki: ko- 
respondent New York Herald 
Tribune'*, Æp — skała sprze- 
dana Axik Jroslawii może z naj 
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większym prawdopodobieństyyam 
znaleźć drogę do Rosji jedynie 
przez wystrzelenie jej w glowę 
Rosjanina‘, 


roli, jaką wyznaczono bandzie 
fitowskiej w froncie imperiali- 
stycznym. 


Trockiści 
m la każdego, kto śledzi dro- 
id ce zdrady i zaprzaństwa ti- 
towców, widoczne jest bliź- 


Trudno doprawdy (dp 
o bardziej wyraźne podkreślenie |rece 


niczej, doprowadzając do zała- 
mania się gospodarki narodo- 
wej, do nędzy mas pracujących, 
oddania wyzyskiwanych w 
wyżyskiwaczy  kułackich, 
ido popierania i rozwijania dle- 
mentów  kapitalistycznych, do 
przekształcenia Jugosławii w 
republikę burżuazyjną. 

Masy ludowe Jugosławii, roz- 
brojone wobec wrogów zewnętrz 
nych i wewnętrznych, pozbawio- 
ne wszystkich zdobyczy wywal. 


niacze podobieństwo ich ze zdra |czonych w bohaterskich walkach 
dziećkę rolą trockistów. Towa-jz faszystowskim najeźdźcą i ro: 


rzysz Roman Zambrowski, w ít- 
tykule, zamieszczonym w nume 
rze „O trwały pokój, o demo- 
krację ludową'* z dnia 15 maja 
br, wyraźnie stawia to zagad. 
nienie: 

„Jngosłowiańscy trockiści z 
kliki Tita pochłonięci są tros- 
ką o to, aby za wszelką cenę 
podważyć zaufanie proletarinszy 
wszystkch krajów do ZSRR, wy- 
łażą ze skóry aby pomniejszyć 
międzynarodowy autorytet WKP 
(b), aby dowieść, że bolsze- 
wizm nie jest najbardziej przo_ 
dującą teorią, strategią i takty- 
ką, wzorem dla wszystkich par- 
tii marksistowskich. 

To jest tzw. „podbudowa idea 
logiczna'* titoiamu, na której 
opierajac się  psendoteoretycy 
trockistowscy, w rodzaju Dźiła- 
sa i Pjade, deklamują o „dia- 
lektyce specyficznej drogi „Ju- 
gosławii do socjalizmu‘, W isto 
cie, do nich to w pełni odnoszą 
się słowa Stalina, który w 19837 
rokn tak scharakteryzował troc- 
kizm: 

„Wsnółczesny trockizm nie 
jest kierunkiem politycznym 
wśród klasy robotniczej, lecz 
wyzutą z zasad i bezideowa 
bandą Szkodników, dywersan 
tów, szpiegów, wywiadow.- 
ców. morderców, bandą za. 
ciezłych wrogów klasy robot 
niczej, najemnych agentów 
organów wywiadowczych ob- 
cych mocarstw: '. 


Polilyka wewnętrzna 
trockistów 

P zemiemoj, również w poli- 

tyce wewnętrznej trockiści 

cie od marksizmu - leninizmu, 


odobnie, jak w polityce za- 
jugosłowiańscy odeszli całkowi. 
zdradzili interesy klasy robot- 


dzimą reakcją, trzymane są w 
terrorze przez siepaczy Ran. 
kowicza. Masowe aresztowania, 
oficjalne i skrytobójcze mordy; 


zespoły najwyższej jakości. 


— Było to w dniu 1 czerwca 
— mówi dyrektor tkalni tow. 
Szelest. — Przed rozpoczęciem 
pracy drugiej zmiany przysze- 
dłem na snlę tkalni. Wśród ro- 
bctnie panowało jakieś podnie- 
cenie. Fozmawiały ó czymś: z 
dużym ożywieniem, Słyszałem 
powtarzające się słowa — ja- 
kość, prima. Ktoś mówił o Ter 
pilakowej. Zacząłem się już cze 
goś domyślać, a przypuszczenie 
moje potwierdziła jedna z ro- 
batnice, 

— Towarzyszu dyrektorze — 
powiedziała zbliżając się do 
mnie. — Mamy do was pewną 
sprawą. My wszystkie, przodow 
nice pracy i te słabsze tkaczki, 
porozumiałyśmy się z koleżan- 
kami ze wszystkich zmian: po- 
stanowityśmy podnieść jakość 
naszej produkcji. 

* kd * 

I tak rozpoczęła się organi- 
zacja zespołów najwyższej ja- 
kości w PZPB nr 2% Z pośród 
1200 tkaczek, zatrudnionych w 
PZPB nr 2 w oddziale przy 
ul. Ogrodowej — 707 pódpisało 
zobowiązanie, że w ciągu mie- 


| 


w tej liczbie zamordowanie gen.!' Radzieckim i krajami demokra- 


Realizujemy uchwały konferencji miejskiej PZPR 
PZPB Nr. 2 walczą o jakość produkcji 


Hasło walki o najlepszą jakość produkcji — 
na ostatnim Pienum Komitetu 
Konferencji Miejskiej PZPR spotkało się x dużym zrozu- 
mieniem wśród załóg fabrycznych wszystkich gałęzi prze- 
mysłu. Za przykładem Marit Terpilak, 
nr 1 w wielu zakładach włókienniczych 


Arso Jovannowicza, mają zabez- 
pieczyć trockistowska klikę Ti. 
ta przed niezadowoleniem i nie- 
pawiścią mas ludowych Jugo- 
sławii. 

Prowokacje wobee Związku 
Radzieckicgo i Bułgarii, w To- 
dzaju bezczelnych not w spra. 
wie udzielania azylu patriotom 
i szezerym działaczom robotmi- 
czym, mają przesłonić prawdzi: 
wy obraz rozkładu i zdrady. 
Prowokacyjne napaści np. na 
Biuro Informacji Polskiej w Bel 
gradzie, *óre wystawiło w wi. 
trynie plansze z wynikami pla. 
nu 3-letniego i dotychczasowymi 
csiągnięciami Polski w bratar- 
skiej współpracy ze Związkiem 


rzucone 


Centralnego PZPR i na 


tkaczki w PZPW 
powstały liczne 


siącą czerwca podniosą 


żyły tylko lepiej 
cja nie 
Natomiast 


przyjęła 


ne pckazy szkoleniowe. 
. . «© 


Dyr. Szelest jest dobrym fa- 
chowcem. Jeszcze niedawno peł 
majstra w PZ 
PB nr 8. Pod jego kierunkiem 
w 


nił on funkcję 


szkolą się dziś tkaczki 


Pa aA 
„dwójce”. 


Na dużej tablicy — wiszącej 


w tkalni — umieszczone sę|cie tego sukecsn nie da mi 
próbki materiałów z  błędami,| jeszcze pełnej satysfakcji. Ca- 
zaopatrzone w napisy wyja-|ły mój zespół — zespół młodzie 


śniające 


Tow. Szelest 
nym dlaczego 


tłumaczy zasady dobrej techni- 
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swcją 
wydajność najmniej o 5 proc. 

707 podpisów pod zobowiąza- 
niem o podniesieniu jakości zło 
pracujące 
tkaczki Od pozostałych dyrok- 
zobowiązań. 
dia słabszych tka- 
czek jak również dla lepszych 
zespołów zorganizowano specjal 


przyczyny powstanie 
tych błędów. Każdego dnia po 
pracy zbierają się koło tablicy 
jeden lub dwa zespoły tkaczek, 
wyjsśnia zebra- 
powstały błędy 
w tkaninie i jak należy ich u- 
niknć. Odpowiada na pytania 1 


a a 


roga zdrady —— 


cji ludowej — mają przesłonić 
wzrastającą nędzę mas pracnją- 
cych Jugosławii i  komp'otne 
bankructwo  titowskiej gospo- 
darki. 


| 


zwyciężą 
|| dą ludzi pracy w Jugosławii 
cze poparły rezolucję Biura In- 
lony bezpartyjnych robotników, 


Narody Jugosławii 
rockiści jugosłowiańscy oto- 
czeni są, nienawiścią i pogar- 

i na całym świecie. Wszystkie 

partie komunistyczne i robotni- 

formacyjnego. Wszystkie partia 

komunistyczne i robotnicze i mi 

chłopów i inteligentów widzą w 

troekistach jugosłowiańskich za- 


ki pracy. Po rozmowach teore- 
tycznych, następuje pokaz przy 


warsztacie, 


— W ten sposób, towarzysz- 
ki — należy puszczać warsz- 
tat! Tu powinno leżeć pudełko 
z wątkiem, aby szpulki nie po 
podłodze. 

Nawet stare, wykwalifikowa- 
ne tkaczki niejednego się mogą 


niewierały się po 


str. 8 


ciekłych wrogów wolności i po+ 
stępu. Tym większe sympatia 
otaczają bojowników o wolną 
i socjalistyczną Jugosławię, wali 
czących z reżimem Tita w Jugo 
sławii i poza jej granicami, 
Nieomal w przede dmu Tróczni* 
ty ogłoszenia uchwały Biura In- 
fermecyjnego ludzie pracy w 
Trieście, wśród których znącza 
ną bardzo liczbą stanowią Ju 
gosłowianie, odrzucili z pogardą 
listę wyborczą renegatów i dal 
zwycięstwo komunistom i patria 
tom, ` 

Z nadzieją i wiarą śledzimy 
walkę komunistów jugosłowiai- 
śkich przeciw nacjonalistyczńej 
i trockistowskiej klice Tita. ży- 
czymy im największego zwycię= 
stwa w ich walce. która jest 
walką o wolność Jugosławii i o 
wzmocnienie światowego obozu 
pokoju. 

Razimierz Golde, 


dzieżowy w okresie mojej nan* 
ki będzie zespołem najwyższej 
jakości, 

— A gdy wrócę po szkole — 
dodaje z uśmiechem Wiesława 
Brzezińska — zmżytkuję naby- 
te wiadomości w ton sposób shy 
nie jeden, nie dwa, lecz wszy* 
stkie zespoły, we wszystkich 
zakładach mogły nosić to za» 


jescze nauczyć odstow. Szele-|szczytne miano — zespołów, 
sta, najwyższej jakości. 
=» ©» * ę« * 

707 tkaezek zobowiązało stę| — Jest nas 6 — mówi kierow 


kość swej produkcji, 


nia miana tkaczki 
jakości. 


primy — mówi 


szego gatunku. 


żowy musi być zespołem pierw- 
szej jakości. Jeśli to osiągnę — 
spokojnie rozpocznę w  przy- 
szłym roku naukę w Techni- 
kum Włókienniczrm — do któ 
rego skieruje mnie nasza dyrak 
spokojna, 
ż5 moi towarzysze dzielnie mnie 
że nasz zespół m41- 


cja. Będę wówczas 


zastępują, 


Maister Wejman uzyska wymarzoną bihlioteczkę... 


Biurekratyczna opieszałość nie będzie już utrudniać 


pro 

a Franciszek 
Wejman jest 
majstrem z po 
wołania. Lubi 
wmo swą pra- 
ścę w tkalni i 
może dlatego 
właśnie nie 
tylko dobrze 
wypełnia swe 
obowiązki, lecz 
stale rozmyśla, 
Aco by tu zro- 
bić aby uzy- 
skać produkcję tańszą i le- 


pszą. 

Chodził więc majster po sa- 
li, patrzył na krosna - automa 
ty, poprawiał wciąż zrywają- 
ce się paski skórzane przy ła- 
paczach. udarzających czółen- 
ka, i myślał. 

— A może zamiast skóry 
damy tutaj sprężynki? Są tań 
sze i praktyczniejsze. Trzeba 
spróbować! 

Siądał wówczas majster w 
małym kantorku przy sali kro 
sien, obliczał, mierzył i ryso- 
wał. 

A giy wszystkie projekty 
miał wreszcie gotowe, poszedł 
do warsztaty mechanicznego, 
przedstawił tysunek 1 wytłu- 
maczył, jaką część mają mu 
dorobić. 

Już w kllka dni później maj 
ster Wejmżn drżącymi rękami 
przykręcał sprężynę do łapa- 
cza na pierwszym krośnie. Z 
niemniejsżym też  wzrusze- 
niem wręczał opis swego pro- 
jektu fabrycznej Komisji Ra- 
cjonalizatorskiej, 

To działo się w kwietniu. 

Próbne krosno pracowało — 
i pracowało dobrze. Sprężyny 
zostały więc Zainstalowane 
również przy dalszych 7 auto- 
matach. Majster Wejman zaś 
zabrał się do opracowania no 
wego ulepszenia a komisia ba! 


dająca jego projekt stwier- 
dziła, że zastosowanie spręży- 
ny majstra Wejmana przynie- 
sie fabryce 1 milion 994 tysią- 
ce zł oszczędności rocznie. 

Minął maj a czerwiec dobie 
ga już końca. 

Majster Wejman, wracając 
po pracy do domu nieraz za- 
słanawia się, co też będzie 
mógł zrobić, gdy uzyska pre- 
mię za swój wynalazek. 

— Może remont w mieszka 
niu, albo może jakieś meble 
dokupić? Ale nie, w pierw- 


Was Koresmaomdenci fkolkreuuczni misze 


Pomagamy małorolnym chłopom 


Państwowe Zakłady Przemy- 
słu Wełnianego ur 36 w ramach 
akcji łączności między miastem 
i wsią opiekuje się gromadą 
Męka pod Sieradzem. Już dwu 
krotnie nasze ekipy wyjeżdżały 
do wspomfiianej gromady. Leka 
rze fahryczni naszych  zakła- 
dów udzielili pomocy lekarskiej 
158 osobom, z *których dwie 
skierowano do leczenia szpital- 
nego, 

Na wspólnym zebranin mie- 
szkańców wsi i przedstawicieli 
naszej załogi, mówcy jodnej i 
drugiej strony podkreślili ko- 
nieczuość dalszego pogłębiania 


1 


miowania wynalazców i racjonalizatorów 


szym rzędzie musi być biblio 
teka, techniczna fachowa bi- 
blioteka. o której już marzył 
od tyłu lat. Właśnie teraz zre 
alizują się jego marzenia. Bę- 
dzie miał dużo książek, tak po 
trzebnych dla teoretycznego 
pogłębienia „pweso, zawodu... 
4 


Tak, teraz będzie miał na 
pewno swoją  %Wiblioteczkę. 
Właśnie teraz, po podjęciu 
przez Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów  doniosłej u- 
chwały, regulującej premio- 


nawiązanych stosunków. Da to 
możność usunięcia wieln prze- 
szkód na drodze rozwoju wsi 
Męka, 

O przeszkodach 
chłopi, wskazując 
na niedociągnięcia w pracy 
miejscowej spółdzielni  „Samo- 
pomoce Chłopska, w której u` 
gadowiła się grupa wiejskich 
kombinatorów, po kumotersku 
rozdzielnjąca przydziały z krzy 
wdą dla biedoty wiejskiej. Ja- 
sne, że poparcie udzielone przez 
robotników PZPW nr 36 mało- 
rolnym chłopom wsi Męka 
wzmocni ich pozycję w groma- 
dzie ji dopomoże do zlikwidowa 
nia wyzysku. 

Dnia 21 bm. zwiedziła nasze 


tych mówili 
szczególnie 


;|zakłady gromadka dzieci ze wsi 


nauczycielami. 


się z prote- 


Męka wraz’ p 
Dzieci zapoznały 


| | sem produkcyjnym, a następnie 


zwiedziły ZOO i Muzeum Przy 
rodnicze, ) 
Jako podarunek dla dzieci ro 
hotników PZPW nr 36, grzeby 
wających na kolonisch letnich 
w Rogath, 


dzieci ze wsi przy*' blioteki. 


wanie wynalazców | racionali 
zatorów za ich usprawnienia 
produkcyjne. 

Zaledwie kilka dni minęło 
od ukazania się uchwały, a 
Komisja Racjonalizatorska w 
PZPB Nr 4 wzięła się raźniej 
do pracy, przekazując projekt 
majstra Wejmana Dyrekcji 
Branżowej celem natychmia- 
stowego rozpatrzenia i przy- 
znania mu premii. Majster 
Wejman zdobądzie wymarzo- 
ną bibliotekę, będzie mógł u- 
zupełnić swe wiadomości fa- 
chowe i jeszcze z większym, 
niż dotąd, pożytkiem praco- 
wać w swym ukochanym za- 
wodzie. S.R. 


wiozły dwa kosze jagód i po- 
ziomek, 
B. Łukaszewicz 
korespondent fabryczny 
„Głosu 
gz PZPW nr 36 


w ciągu czerwca, podnieść je- 
przynaj- 
mniej o 5 procent. Lecz są ta- 
kie tkaczki, którym pozostało 
mniej niż 5 procent dla uzyska 
najwyższej 


— Wyrsbiam dziś 99 procent 
tow. Wiesława 
Brzezińska, 19-letnia  tkaczka. 
— Jeszcze trochę popraecuję, a 
osiągnę pełne 100 procent pierw 
Letz osiągnię- 


nieczka zespołu — przedowusa 
pracy Helena Płachta, Ja wyra 
białam dotąd 98 procent pierw 
szego gatunku, a moje towarzy 
szki Antonina TLebuda, Bana- 
siak Wiktoria, Jadwiga. Stachur 
ska, Władysława Mikołajczyk i 
Barbara Kracz również osiąga- 
ja podobne wyniki, Dotąd rezul 
taty naszej pracy wydawały 
nam się zadowalające. Dziś, w 
okresie wielkiej walki o jakość 
i wykonanie eksportu — są one 
jeszcze niedostateczne. 

— Alboż my 100 procent nie 
osiągniemy? Musimy osiągnąć, 
bo to nasz obowiązek. 

— Ejże kobiety! Pokażemy, 
że nasz zespół nie gorszy ną 
zespołu Marii Terpilakowej. W 
naszych zakładach na „czwóre 
kach" musi powstać zespół naj 
wyższej jakości. Tym. zespołem 
my będziemy. Prawda? 

Pochylone nad warształami 
kohiety, uważnie kontroluje 
ruch czółenek — cdpowiedzi:ły 
na wozwanie morniej niż sio- 
wem — odpowiedziały pracą. 

3 e s è 

Prowizoryczne zestawienie 
produkcji tkalni z dnia 15-g0 
czerwca wykazało wzrost „pri- 
mý“ o 3 procent w stostżku 
do ubiegłego miesiąca. Ostatnia 
meldunki brakarzy oozwalają 
przypuszczać, że w końcu mie 
siger naszą jąkość poprawi się 
jeszcze — mówi na zakóńcze- 
nie rozmowy dyr. tow. Szelest, 
BERARI OOE 


Książki dla wszystkich 


Jedną z. najwydatniejszych 
form realizacji upowszechniania 
czytelnictwa jest Tygodniowa 
Biblioteka Obiegowa, zoręznkiao: 
wana przez Spółdzielnię Wydaw 
niczą „Czytelnik, System TBÓ 
polega na tym, że po okresie 
werbunku puszczą się w obiez 
tyle książek, ilu pozyskano abn. 
nentów. Wymiany dokonują spa. 
cjalni pracownicy, zwani łączni- 
kami TBO — w domach czytel: 
ników. Okres obiegu książki 
trwa pół roku. Po tym okresie 
przechodzą one drogą wyboru 
lub losowania na własność abo- 
nenfa, Każdy abonent otrzymu- 
je dwie książki. 


Nasza świetlica maogłaky pracować... 


Kierownik naszej 
przy PZPB w Rudzie Pabianic 
kiej najwidoczniej uważa, że 
dobra świetlica to taka, która 
jest pięlenia udekorowana i.. 
zamkniętą, bowiem tak właśnie 
wygląda sprawa z naszą świet 
licą. Otwiera ona tylko wtedy 
swoje podwoje, kiedy odbywa 
się w niej jakieś zebranie. 

A przecież ze świetlicy na- 
szej wielu robotników mogłoby 
korzystać. Sama biblioteka jest 
bogato wyposażona w książki, 
mogące dostarczyć pożytecznej 
lektury i rozrywki licznym 
członkom naszej załogi. 

Rzecz prosta, że działalność 


świetlicy nie powinna ograni- 
czać się jedynie do pracy bi- 
Zadaniem jej jest 


świetlicy|przede wsżystkim prowadzenie 


mastwej akcji kulturalno-oświa 
tawej przy pomocy wlasnych ze 
społów oraz akcji rozaprzedaży 
ulgowych biletów do kin ji te- 
atrów. Nasz kierownik nie iro- 


szczy się ani o jedno, ani o 
drugie, 
Dlatego też świetlica nasza 


jest martwa, Młodzież nie cią= 
gnie do niej, bo- nie tam dla 
siebie nie znajdzie. 
) Myślę, że poważne zmiany w 
życiu naszej świetlicy mogą tą 
stąpić dopiero wtedy, pdy kie» 
rownietwo jej obejmie czło” 
wiek, umiejęcy pracować, 
E. Dobsz 
korespondent fabryczny 
PEWNA n 
MEELST 


¢ PZPB w Rudzie Pab 
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Listy z Wybrzeża 


Polskość 


powraca na swe rdzenne 


ziemie 


Spotkanie z Mazurami w Ostrudziu i Olsztynie 
(Korespondencja własna ,„Głosiu**) 


W Qstrudziu aż roi się odj 
Mazurów. Ich piękny, staropol- 
ski język rozbrzmiewa w skle- 
pach i na ubwach miasta, Skoń- 
czyły się czasy germańskiego 
ucisku — mogą znów swobodnie 
posługiwać się swą ojczystą mo- 
Ziemie — niegdyś polskie 
— wróciły znów do Macierzy, 
W twardą, mazurską gwarę 
wplata się śpiewna mowa osad. 


ników, przybyłych tu zza Bugu. 


Dzieci o płowych ezuprynach i 
jasnonicbieskich oczach bawią 
się nad jeziorem z małymi aù- 
tochtonami, którzy zapomnieli 
już zupełnie niemieckiego języ- 
ka, obowiązującego do 1945 r. 
iw szkole i w domu. Osadnicy 
czują. się tutaj doskonale, Nie 
brakuje pracy,  stwarzającoj 
trwały dobrobyt, 


— Nie nam więcej do szezę- 
ścia nie potrzeba — mówi rybak. 
osadnik, Obładowany sprzęteia 
rybackim śpicszy nad pobliskie 
jezioro Szeląg, Ryb tutaj pod- 
dostatkiem — szezupaków, li- 
nów, węgorzy, 

Może dziwne wydaje się ko- 
mu, ale śladów polskości w O- 
sirndziu szukałam między inny- 
mi na tutejszym cmentarzu. Sp- 
czywają tu zmarli w ciągu dhi- 
gioh minionych dziesiątków 1 
sotek lat, gospodarze tej ziemi, 
jej prawowiej właściciele, Cza- 
cehorowscy, Brzózkowia, Jegliń: 
aty, Raskowscy, Poburscy, Gra. 
howscy, Kamińsecy, Salewscy, 
Sendeccy, Dzióbkowie, Sk” 
wrońscy i setki innych, O wzmo- 
żonej akcji germanizacyjnej z 
okresu JII Rzeszy, świadczą 
zniekształcone nazwiska Szcze. 
pańskych, Wislotzky'ch, Dasch- 
kowitz ów.. A przy głównej alci 
widnieje na jednyg z grobów 
biała marmnrowa płyta, Rzędy 
złatych liter składają się na na. 
stępujące epitafium: „Gustawo- 
wi Gizewinszowi - Giżyckiemu, 
bojownikowi e polskość i hido- 
władztwo na Mazurach w setna 
rocznicę wiosny ludów — Ro- 
dacy'*. Tak nczcili Polacy pa. 
mioć wielkiego działacza mar 
zurskiego, który w ubiegłym 
stuleciu walczył ną tej ziemi 6 
zachowanie języka i kultury 
polskiej, 

Odległość 40 km. do Olsztyna 
pociąg przebywa z zawrotną 
wprost szybkością. Dokoła roz- 
ciągają się łąki i lasy. Pastwi- 
Eka, drzewo i torf — to natural. 
ne bogactwo tego kraju, Nie 
wiadomo kiedy wyrastają na ho. 
ryzoneie strzeliste wieże i po 
tężne budynki. To wojewódzkie 
miasto Olsztyn. Nowe dzielnica, 
budowane w bardzo szybkim 
tempie, we właściwym dla Niem 
ców ciężkim stylu architekto- 
nicznym, nie różnią się specjal- 
nie od innych miast Warmii, 
Za to stare miasto jest pełne w 
roku. Rzeka Łyna owija się do- 
koła prastarego zamku. 

Dziś mieści się tutaj Muzeum 
Warmijskie. 


Będąc w Olsztynie trzeba ko- 
niecznie odwiedzić Instytut Ma- 
zurski,  Kierówniczka, sympa- 
tyczna, starsza pani była dzia. 
łaczką na tych ziemiach do cza: 
su plebiscytu, Po niepomyślnym 
dla nas wyniku plebiscytu, któ 
ry nastąpił skutkiem terrorn ger 
mańskiego, pani Sukertowa zna- 
luzła się poza granieg, w powie- 
cie działdówskim. Ale nie zer. 
wała kontaktu z rodakami, któ- 
rzy zostali za kordonem. Do 
wybuchu wożny wydaje „Gazerę 
Mazurską'', która szmuglowana 
na teren Prus Wschodnich, pod: 
trzymywała na duchu mazurską 
ludność. Pani Sukertowa Opo- 
wiada chętnie o tych latach 
ciężkiej walki. Ale jeszcze chęt- 
niej pokazuje pamiątki polskie 
z warmijskiej i mazurskiej zie. 
mi, z trudem zgromadzone w cią 
gu ostatnich 4 lat w Instytucie. 
Oto druki w języku polskim z 
pierwszej połowy XVI wieka, 
W 1436 r. powstała tu pierwsza 
polska drukarnia. Tutaj i w Kró- 


Nosi korespondenci iabryczni piszą 


Zmarnowane pieniądze 


Nasza tkalmią pracuje na 3 
Podczas zmiany, w 
środkowej sali, nie wszystkie 
krosna są czynne. Mniej więcej 


zmiany: 


połowa krosien stoi, z braku 
obsługi, Pomimo to, ała salu 
w ciągu nocy bywa  rzęsiście 


oświetlona, Kilkadziesiąt żaró- 
wek o mocy 100 j więcej watt 
pali się zupełnie niepotrzebnie 
Srróbujmy to przeliczy: na kī- 
lowaty, a później na pieniądze. 
Da nam to w ciągu roku po- 
ważną kwotę. 


Majster salowy — b. Felik- 
siak, na zwróconą mu uwagę 
w tej sprawie zbył nas 0 


gólnikowo., 
Stan ton wymaga zmiany. 


Z. Wysocki 
korespondent fabryczny 
„Głasn* 
z PZPR w Rudzie Pab. 


leweu drukowano polskie książ- 
ki Jana i Sfonariusza Malec- 
kich, Seklucjana, Tutaj przy- 
jeżdżai w odwiedziny do swych 
kolegów „po piórze'* Mikołaj 
Rej i Jan Kochanowski, Muzeam 
posiada zdobnym pismem druko. 
wane śpiewniki kościelne, egzem- 
plarze tygodnika „Poczta Kró- 
lewiczą'*, który wychodził wte- 
dy, gdy jeszcze największe mia- 
sta polskie nie miały swego cza. 
sopisma. Z XIX wieku pozosta- 
ła cenna pamiątka — pierwsze 
numery „Gazety Olsztyńskiej 
(która wychodziła do 1939 r.) 
z następującym dwuwierszem na 
pierwszej stronie: „Ojeów mo- 
wy,*ojców wiary bronimy zgod- 
nie, młody, stary''. 


Ostatni redaktor gazety, Ne: 
weryn Pieniężny, został zamor. 
dowany przez gestapo w pierw- 
szym roku wojny. 

Sokrotarzem Instytutu jest 
dziennikarz mazurski, Erwin Ci- 
chowski. W prostych słowach 
opowiada historię drogi, która 
wiodła go do odnalezienia praw- 
dziwej ojczyzny. Pył okres, że 
na skutek wzmożonej propagan- 
dy hitlerowskiej zapomniał pol. 
skiego języka. 
Dziś wie już dobrze. że jedyną 
jego ojczyzną jest Polska. Er- 
win QCichowski gromadzi w In- 
stytucie zabytki maznrskiej gwa 
ry. opowiadań, wierzeń Indo. 
wych, 


H. SamsonowSka, 


NMiłość szacunek dla eeren fre 


Podobizny Mickiewicza i Słowacijiego na 


wystawie Puszkinowskiej w Kirow 


W ubiegłym tygodniu dele- 
gacja chłopów polskich uda- 
ła się z wycieczką na Ukra- 
ine Radziecką, Delegaci zwie 
azili potężne ośrodki ptrzemy- 
słowe Zagłębia  Donieckiego, 
wielkie zakłady hutnicze Dnie 
prodzierżyńska i iDnieprope- 
trowska. zapoznał się też z 
miejscowym: zabyfkami histo 
rycznymi i pomnikami radziec 
kiej kultury. 

W Kirowogradzie chłopi pol 
scy zwiedzili stałą miejscową 
wystawę Puszkinowską. Za- 
wierającą m. in. cenne mate- 
riały o pobycie Adama Mickie 
wiczą w Jelizawetgradzie i0- 
becnie Kirowograd). 

Na wystawie znajdują się 
m. in. portrety wybitnych po 
etów polskich, współczesnych 
Fuszkinowi: Juliusza Słowac- 
kiego i Bohdana Zaleskiego. 
„Z całego serca wdzięczni jes 
teśmy narodowi rosyjskiemu, 
ukraińskiemu i wszystkim na- 


bgradzie 


aduieckicga 
nej przyjaź 
iego, za rig 


rodom Związki 

7a uczucia serde 

ni dla narodu pol: 
howi szacunek dlagjkultery na- 

szego narodu" powiedz: ał 

członek delegacji [Józef Jien. 

Goście polscy | zaznajomik % 
się także 2 zabyłkami histo- 
rycznymi Kamiohki, zwiaza- 
nymi z imieniem fenialnego po 
ety rosyjskiego Hjiszk'na i ge- 
nialnego kompodktora rosyj 
skiego Czajkowsjkiczo. 

Nasi chłopi wẸkiedzJi także 
obwodowe muzeùm nistovycz- 
ne im. Marszałka Koniewa, 
gdzie obejrzeli wystawę po- 
święconą życiu i dzła.ności 
Włodzimierza Lenina. 

Swoje wrażenia «e zwiedze 
mia instytucji kulturalno - 0- 
światowych Kirowograd:1 chło 
pi polscy sformułowali w ten 
sposób; „Wszystko, co widzie- 
liśmy. świadczy o wysokiej 
kulturze ludzi radzieckich, © 
ich miłości i szacunku dla 
kultury innych naródów”. 


Współzawodnictwo „iructowe 


PZPB Hr 1 


Należy pokonywać biurokratyczne opory 
i rozwijać nową formę zwiększenia produkcji 


Gdy w lutym br. na terenie 
PZPB nr $ rzuconó projekt zor 
ganizowania współkawodnictwa 
łańcuchowego tj. takiej formy 
współzawodnictwa zbiorowego, 
w której tworzy się zespoły cią 
głe we wszystkich oddziałach 
produkcyjnych — orzekł parso- 
nel techniczny i administrucyj 
ny zakładu, niechętny wszelkim 
inowacjom, że jest rzeczą nie- 
możliwą zorganizowanie tej for 
my pracy zespołowej. 


— Jak robimy? — pytali 
niektórzy biurokraci — ażeby 
przędza » danej maszyny trafi 
ła zawsze właśnie na określone 
krosna, 


— Za dużo roboty — wystar 
czy takie współzawodnictwo ja 
kie jest — dodawali inni. 


I tak wbrew słusznej inicja”|- 


tywie do dnia dzisiejszego w 
PZPB nr 8 nie powstało współ 
zawodnictwo łańcuchowe. 


Nie powstało w ,ósemce** — 
lecz powstało w największych 
zakładach — w „jedynce“ ba- 
wełnianej, 


* . © 

— Zdawaliśmy sobie sprawę, 
że zorganizowanie współzawod- 
nictwa łańcuchowego wymaga 
szozegółowego oprecownnia or- 
ganizacyjnego i technicznego 
— mówi kier. Komitetu Współ- 
zawodnictwa Pracy tów. Czer: 
nik, Lecz przyznać trzebu, że 
w naszych zakładach iniejaty- 
wa spotkała się z dużym en- 
tuzjazmem wśród zainieresowa 
nych, co oczywiście pomogło w 
realizacji współzawodnictwa, 

— Prace wstępne rozpoczęli- 
śmy od przygotowania parku 
maszynowego w przędzalni. Po 
przygotowaniu maszyn przez 
brygady montażowe — przystą 
piliśmy do doborm pierwszego 
zespołu współzawodnictwa łań- 
cuchowego. I tn wystąpiły naj- 
poważniejsze trudności. 

— Dlaczego? 

— Na jednej zmianie przę- 
dzalni we współzawodnie* 
twie trm — w jednym pasie, 
a chwilowo ze względu na eks- 
perymentalny charakter, zorga- 
nizowaliśmy na każdą zmianę 
jeden pas — nie może być za- 


Młodzież robotniczo-chłopska 


zdobywa wiedzę 
Zapisy do Politechniki Łódzkiej przedłużono do dn. 30 bm. 


Obszerny hall w gmachu 
Politechniki Łódzkiej zapeł- 
niony jest młodzieżą. Oczeku- 
ją tu kandydaci na wyższe stu 
dia techniczne, załatwiając 0- 
statnie formalności. 


W sal, gdzie dokonuje się 
zapisów, wchodzących kandy- 
datów przyjmuje miły u- 
śmiech i życzliwa rada dyżu- 
rującego starszego kolegi ze 
Związku Akademickiego Mło- 
dzieży Polskiej. Każdy otrzy- 
ma tu dokładne  tnformacje, 
co do przepisanych formalno- 


ści, możliwości korzystania z 
burs i stypendiów, o progra- 
mie studiów. Koledzy z 
ZAMP-u opiekują się troskl:- 
wie kandydatami, którzy nie- 
jednokrotnie przybywają tu z 
odległych miejscowości 
wprost z chaty ubogiego chło 
pa lub skromnego mieszkania 
robotniczego. Szybko odbywa 
ją się formalności. Urzędnicz- 
ki szybko i sprawnie przyjmu 
ją podania, życiorysy, fotogra 
fie i odpisy dokumentów. 


Wobec tego, iż w najbliż- 


W 150-lecie urodzin Puszkina 


„Eugeniusz Oniegin" na scenie Opery Warszawskiej 


W tych dniach odbyła się pi 
Operze Warszawskiej uroczysta 
premiera opery Czajkowskiego 
„Eugeniusz Oniegin“, 

Wystawienie tego arcydzieła 
mizyki operowej, opartego na 
tekście Puszkina, wiąże się z 
obchodem 150-ej rocznicy uro- 
dzin genialnego poety. , 

Na premierze obecni byli: 
członek Rady Państwowej wice 
marszałek Bejmu Barcikowski, 
oraz członkowie Rządu z wice- 
premierem Korzyckim na czele. 


Licznie reprezentowany by? 
świat kulturalny stolicy. 
Przepiękne dzieło Czajkow- 


skiego wystawiono z należytym 
piegtyzmem i z ogromnym na- 
kladem pracy. Kierowmietwo 
muzyczne spoczywsło w rękach 
jednego z naszych czołowych 
dyrygentów W. Bierdiajewa, re 
żyserował i inscenizował operę 
W. Brégy. 

Przedstawienie uświetnia Wy- 


stępująca gościnnie Ewa Ban- 
drowska-Turska. Obok zmako- 
mitej artystki, która śpiewa 
partię Tatiany, obsadę opery 
stanowią Bolesław Jankowski 
(Oniegin), M. Szopski (Lań- 
ski), J. Hupertowa (Olga), H 
Stecka, M. Skórewicz, E. Pa- 
włak i inni. Tańce układu ba- 
letmistrza L. Wójcikowskiego; 
dekoracje projektował T. Bła- 
żewski. Nowego przekładu li- 
bretta dokonał K. Wroczyśnki. | 

Wystawienie „FKugeniusza O- 
niegina*, świadczące 0 chwa- 
lebnych ambicjach młodej nar] 
szej placówki operowej, stano-: 
wi niewątpliwie ważne 
rzenie w życiu kulturalnym sto 
liey. 

Obszerny program teatralny, 
wydany z okazji premiery zawie 
ra m. in, szkie pt. „Aleksander 
Puszkin — poeta nowoczesny”, 
pióra J. W. Gomulickiego, 
garść nwag prof, P. Rytla a 
„Eugeniuszu Onierinia* oriz ar 


tykuł J, Kuryluka „Poezje Pu 
szkina w twórczości  Czajkow- 
skiago'*. 


szych dniach spodziewana jest 
większa ilość zgłoszeń, osta- 
inio termin zapisów przedłu- 
żony został do dnia 30 czerw- 
ca br. 

Wśród kandydatów przewa- 
żają synowie robotników i 
chłopów. Poważny odsetek 
stanowią także dzieci inteli- 
gencji pracującej. 

Zarówno organizacja mło- 
dzieżowa, jak i ogniwa PZPR 
i władze szkolne włożyły wie 
le wysiłku w coraz to większe 
uprzystępnianie młodzieży ro 
botniczo - chłopskiej wyższych 
studiów. Daje to rękojmie, że 
z murów naszych uczelni wy- 
chodzić będą coraz to nowe 
zastępy inteligencji technicz- 
nej, związanej organicznie z 
interesami klasy robotniczej. 
związane z obozem demokra- 
cji i pokoju. 


Nasze filmy zagranicą 


W roku bieżącym 


organizo. wiet; 


„l Māja“ i ,„,Mioda 


wane są wielkie Międzynarodo-| Wies“, 


we Festiwale Filmowe, na któ 
rych będą wyświetlane również 
filmy polskie. 


organizuje 
Mariań- 


Czechosłowacja 
doroczny festiwal w 
skich Łaźniąch, dn. 28. 7. — 
8: Festiwal ten ma charakter 


wyda-! odmienny, bowiem nie grają tu 


roli względy handlowe i tešla- 
mowe, a jedynie ideologiczne. 
Przyznane tam będą m. in. na- 
grody: Pokoju i Pracy. Polska 
na festiwal w Mariańskich 
Łaźniach wysyła filmy  długo- 
metrażowe: „Za wami pójdą tn- 
ni* i ;;8 Skarb oraz krótkome= 


7.|stiwalu 


Festiwal w Wenecji (Bienna- 
le), organizowany w dniach 11. 
8, — 1. 9. jest najstarszą "tego 
rodzaju imprezę w Europie, 
powstałą w 1930 rokn, Na Fe- 
Polska pokaże filmy: 
„Dom na pustkowiu* reż. Ryb- 
kowskiego według scenariusza 
J. Iwaszkiewicza oraz kilka 
filmów krótkometrażowyćh. 


kestiwal w Cannes odbędzie 
się w dniach 2—17, 9. Polska 
wysyła filmy: „Robinson War- 
szawski* (reż. J. Zarzyckiego, 
kier. art, W:  Jakubowskiej) 


trażowe „Ratujcie nasze zdro-oraz filmy krótkometrażowe. 


trudnionych więcej ponad 4% 
osoby, które pracują na zgrzeb 
larkach, wrzeciennicach gru- 
hych,średnich i cienkich, samo 
prząśniesch ohrączkowych, przy 
obeiąganiu i przewijaniu, 

— Trudno było stworzyć 48- 
osobowy zespół, skoro zgłosiło 
się przynnjmniej 100 współza: 
wodniczących, Wreszcie zade- 
cydowaliśmy — pierwszy zespół 
— musi składać się z najlep- 
szych fachowców, zespół ekspe- 
ryimentalny musi stać się ze- 
społem wzorowym. Dnia 15 
kwietnia „łańcuch** na przędzal 
ni ruszył do pracy. 

A oto rezultaty. ~ 


Odsetek pierwszego gatunku 
w przędzalni na Księżym Mły- 
nie wzrósł z 95,5 prot. w kwiet 
niu do 97,3 procent w maju. 


'|Te rezultaty dodają nam entu 


zjazmu do dalszej pracy, 
* z © 


—O0d czasu, jak w tym „łań- 
euchu'* pracować zaczęłam 


mówi prządka Zofia Ph- 
szyńska z oddziału przygo” 
towawczego — to coś się w 


niej przestrzegam, aby do præ 
cy się nie spóźninć, aby dnia 
wie opuszczać, jeszcze bardziej 
uważam na maszynę. 

— Nie może być inaczej — 
bo gdy ja do prucy nie przyjdę 
— to kobiety z obrączniaków 
nie będą miały co robić. Imno 
go niedoprzędu wziąć nie mogę 
— a mojego mie będzie, Więc 
taka solidarność w człowieku 
się rodzi i tuki obowiązek. 

— Wspdłzawodnictwo tańcu- 
chowe — to nie tylko walka o 
lepszą produkcję — dodaje ob. 
Aniela Antczak — to szkoła no 
wej pracy — solidarnej, socja- 
listycznej. 

a . * 

Słusznie powiedziały prządki 
z PZPB ir 1. Ich słowa powin- 
ny utkwić w pąmięci tych 
wszystkich, którzy nie docenia 
li nowej formy współzawodnie- 
twa, te słowa powinny stag 
się bcdźtem dla wszystkich za 
—|łóg, administracji, Rad Zkła- 
dowych i Komitetów Współza- 
wonictwń Pracy do rozpoczęcia 
wielkiej, nkcji _ współzawodnic- 


człowieku zmieniło. Jeszcze piltwa łańcichowego. 
a 


Spółdzielcze Rady Dzielnicowe 


W bieżącym tygodniu zostały 
przeprowadzone przez PSS wy- 
bory do  Spółdziełczych Rad 
Dzielnicowych. W Łodzi zawią 
zało się 10 Rad Spółdzielczych, 
w Zgierzu. jedna, 

Jaki był cel powołania da 
życia tych nowych organów 
spółdzielczości t 

Dotychczas kontrola czynni- 
ka społecznego nad działalno- 
ścią sklepów spółdzielczych spo 
czywała jedynie w rękach Ko- 
mitetów gBklepowych. Ponadto 
czynnikiem społecznym, kierują 
cym i czuwającym nad pracami 
PSS-n była Rada Nadzarcza tej 
istytneji. Jak dwuletnia prak- 
tyka wykazała, istniało dotych- 
czas zbyt słabe powiązanie mię 
dzy Komitetami Sklepowymi a 
Radą Nadzorczą PSS-u. Dzięki 
ukonstytuowaniu sie Spółdziel- 
czych Rad Dzielnicowych to 
niedociąznięcie będzie zlikwido 
wane, Będą one organem, kopr- 


dynującym pracę  poszezeżól- 
nych Komitetów  Sklepowych 
oraz Ciałem,  przekazującym 


wszystkie swe uwagi i spostrze 
żenia Radzie Nadzorczej Spół- 
dzielni, z którą współdziałać 
będą bardzo ściśle. 

W skład Spółdzielczego Ko- 
mitetn Dzielnicowego wchodzi 
18 osób, Dziewięć z pich zosta 
je wyłonionych spośród człon: 


nicowe jbejmują swym działa- 

niem sité sklepów, znajdują 
cych sip nA terenia dzielnicy, 
swym rhzmieszczeniem pokrywa 
jących tig z terenem objętym 
działanitna dzielnie partyjnych, 
Ten stan rzęczy przyczyni się 
niewątpliwie de usprawnienia 
działana tych organów spół: 
dzielczości, gdyż w trudnych 
wypadkach znajdą one zawsze 
w deiełnicy partyjnej pomoc. 


Zebrania wyborcze Spółdziel- 
czych Rad Dzielnicowych cieszy 
ły się dużą frekwencję w tych 
dzielnicach minsta, które są za- 
mieszkałe przez ludność robotni 
ezą i gdzie Komitety Sklepowe 
miały oblicze prołetariackie. Sia 
bę frekwencję zanotowano nato 
miast w śródmieściu, co świad- 
kzyło by o tym, że zagadnienie 
właściwego zaopatrywania 1 
funkcjonowania sklepów PSS 
tu rozmieszczonych nie jest dla 
członków  Krmitetów klepo- 
wych, działających przy tych 
placówkach, sprawą  pierwszo- 
rzędnej wagi. Świadczy to rów 
nocześnie o tym, że stopień wy 
robienia społecznego członków 
tych Komitetów  Sklepowych 
nie jest dostateczny. 

Praca Spółdzielczych Rad 
Dzielnicowych umożliwi lepsza 
poznanie spraw dołowych o* 
gniw handlu : spółdzielczazo 


ków prezydiów Komitetów Sklejprzez Radę Nadzorczą PSS, ba 


powyc'+ Czterech piastuję man 
daty z ramienia »Okręgowej 


Komisji Związków Zawodowych | brali 


oraz Ligi Kobiet. 
Spółdzielcze Komitety Dziel- 


wiem reprezentanci Spółdziel- 
czej Rady Dałelnicowej będą 
udział? z głosem  Jomd- 
czym w zebraniach Rady Nnà 
zorczej PSS-u, 


OOOO LO 1 


Alkoholizm 
curóg człowieka 
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/£ życia Partii 
f Wydział Propagandy, Oświa 
ty i Kuliwy Komitetu Łódzkie 
go PZ.P.L zawiadamia, iż w 
czwartek, lnia 30 bm. 6 godz. 
14.30 w Konilecie Łódzkim od 
będzie się śdprawa opiekunów 
1 kierownikóy grup samokształ 
cenia partyjtęgo wraz z kole: 


0 gg dhawiązkowa 


REN žir © 

Wydział /fmorządowo-Admi 
nistracyjny Kómiłeiu Łódzkie 
go PZPR ziwiadamia wszyst- 
kich towarz'szy radnych MRN, 
żeźgdnia 30. . 1949 r, o godz. 
17 w śtetlicy Komitetu 
ŁÓBGzkiego dbędzie sią posie- 
dzenie Klub, Radnych PZPR, 
w którym wómie udział przed 
stawigjel Kojitetu Centralne- 
go. — Obecndć wszystkich to- 
warżyszy radych obowiązko- 
wa. 


24 tys.cegief w ciągu 8 godzin 


ułożyła trójka murarska Wacława Lisiewicza 


Długotrwałe przygotowania 
poprzedzały wezorajszy dzień 
budowy donu Związku Pracow- 
ników Budowlanych przy zbiegu 
ulie Brzeźnej i Piotrkowskiej. 
Trzeba było zwieźć cegłę, przy- 
gotować wapno į cement i wszy. 
stkie narzędzia niezbędne do roz- 
poczęcia współzawodnictwa 
„trójkowógo'*, 

Wczoraj właśnie murarz, ob. 
Wacław Lesiewicz, przystąpił 
do budowy piwnię systemem 
trójkowym. Pomagajg mu ob, 9b. 
Honryk ZŻygmnut i Stanisław 
Pawlak. Bzybko wznosi się pro- 


stokąt. muru — wapno — cegła, 


wapno — cegła. Do przerwy 0: 
biadowej ułożył murarz Lesie. 


wicz 12,660 cegieł. 

Kiedy wchodzimy na teren bü- 
dowy dochodzi godzina 17-ta. 
Do końca prasy brakuje jeszcze 
kilkunastu minut, Wokół pracu: 
jącej „trójki murarskiej'* w o 
sobach ob. Lesiewicza i jego po- 


mocników, Zygmunta Henryka i 
Pawiaka Stanisława zgromadzi- 
ło się sporo ciekawych. 

Patrząc na spokojne, systemut- 
tyczne ruchy ob, Lesiewicza, 
trudno przypuścić, że za chwilę 
padnie NOWY REKORD. Ob. 
Lesiewicz pracnje. bez. goraczka. 
wego pośpiechu dokładnie, 
Lecz oto koniec pracy, 

Następuje 
ków: 

— Murarz Lesiowicz Wacław 
i dwaj jego pomocnicy włożyli 
wspólnie 24.006 CEGTEŁ, pra- 
cując przez 8 godzin — wyko- 
nah w ten sposób 59.15 metrów 
sześciennych aa pidnaję 
słowa. 


obliczenie wyni- 


— Vważam, że system trójka. 
wy w budownictwie daje unj- 
łepsze wyniki — mówi ob, Ñe- 
siowięz przy odpowiednie! 
warunkach i współpracy mogę 
psiągnąć jeszcze lepsze rezulta- 


mmm 


Uroczystości i atrakcje 


w Dniu Spółdzielczości 


W związku z Ņiem Spółdziel. |prucy w sklepach PSS, zwycięz: [Centralna Akademia ku 


czci 


czości, w dnin Jipa odhędzie|com koukursu grzeczności przy | Daia Spółdzielczości, Nu aksde: 
się w lakalu Zardy Powszoch- ekspedycji i innym zasłużonym | mii obecni będą przedstawiciele 
nej Spółdzielni Sbżywtów przy | pracownikom. Nagrodzonych zo. | Centrali PSS w Warszawie. Jet- 


ul. Połndniowej |1, 
wewnętrzna, na tórej rozdane 


zostaniy 


akademia |stanię 30 osób. , 


W nadchodzącą niedzielę, W 


ragrodyprzodownikor:|sali w Helenowie, odhędzie sią|słtżonych 
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Co izis robimy? 
Mój przyjack Hipolit Smutny jest dziś zdenerwowany. (/zyż- 


hy rzeczywiście Jcieś większe nieporozumienie rodzinne? Nie! 
Hipolit rozpraszano wątpliwości energicznym stwierdzeniem: 


— Lipa! — 


— (o lipa? - pytam grzecznie, 

— Ano, to cę Święto Morza! — 

— Co ci się lało, Hipolicie? Ty taki zrównoważony, a po- 
za tym miłośnik prza, jak możesz mówić coś podobnego? 

— Co się stały opowiem. Wyobraź sobie, że planowałem na 
dzień dzisiejszy wbrać się z żoną na obchód Święta Morza do 
Rudy - Pabianickiej Uroczystość się zapowiadała świetnie, bo 
i zawody pływacki miały być, i kajakowe, i zabawa ludowa na 
świeżym powictrzia moja żona lubi potańczyć. Co ta zresztą 
mówić, ja także jerm nie od tega! I co się okazało? Eeh, ga- 
dać nie warto, bo le wiaiłomo, czy dencrwować się, czy śmiać! 

— Powiedaże teszcie Hipolictez.nie narażaj mojej cieka- 
wości na próbę! — Hipolit westchnął ciężko: 

— Pytam ciebi jak może Liga Morska organizować zawody 
kajakowe na piaski — P 

— Na jakim zw piasku? — 

— Tax! Bo Zęąd Miejski, który przeprowadza obecnie 
prace w Rudzie Pyianickiej obiocywał solennie, że już na 
Święło Morza napego będzie woda w stawie, a tymczasem jej 
nie ma, Uhciałom whee tego, dla pocieszenia iść choćby na ja- 
kiś film morski i tetakiego nie ma. A swoją drogą to jest skan 
dal, żeby w „Tygodu Morza“ kina nie wyświetlały ani jednego 
filmu o tematyce męskiej. 

— Rzeczywiściegp nie wesołe, Ale co wobec tego zrobimy, 
Fipolicie? — 

— Cóż rohić ingo — zeba iść do kina, na jakiś film choć 
by i nie o morzu. d 

— To w takim tzie spotykamy się o 9-ej rano przed „Po- 
lonią*. 

— Zgoda! Do zoczenia w kinie! — 
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PAŃSTWOWE ZAKADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO nr At 
w Pabianicach 

poszukują M 

WYKWALIFIKOWAJEGO PRACOWNIKA na stanowisko re- 

ferenta planowania |staly$tyki w dziale zaopatrzenia. 
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Zgłoszenia pfyjnuje Wydział Personalny Zakładu. 


KŁADY 
N. Ba 


RZEMYSŁU WEŁNIANEGO NR. 2 
m. | w Łodzi 

zatrudnią od zat: i 
1) 4 ślusarzy niaterów do rynontu maszyn włókienniczych 
2) 3 elektromortrów na ro boty, instalacyjne I konserwację 
3) 1 biacharza s 

4) 56 pomocnikó! $lusarskich 


x 
Zglaszeniaiosobiste do Wydziłły Personalnego PZPW 


PAŃSTWOW) ZAKŁADY PRZEMYSŁU BĄWEŁNIANEGO 


NR. 2 w Łodzi ul. Ogrodówa 17 
zatrudnią nąchmiast: 
1) KIEROWITKA WYDZIAŁU OGÓLNEGO 
2) DRUKAŁY NA WYKOŃCZALNIĘ 
3) TECHNEÓW BUDOWLANYCH 
4) MAJSTÓW TKACKICH y 


Zgłoszenid osobiste przyjmuje Wydział Personalny: 
s 1075 


nym z atrakcyjnych momentów 
akademii będzia dekoracja zn. 
pracowntkków spól- 
dzielezych, pracewjących w tej 
dziedzinie od 25 lat. Po części 
oficjwinej nastąpi część arty- 
AWA: ; $ j i 

W związku z uroczystościami 
spółdzielczymi, łódzka PSS wy- 
syła do wsi Żelechinek w pow. 
Rawa. Mazowiecka, zespoly świst 
licowe i artystyczne, które wy- 
stąpią z okolicznościowym ro- 
pertnarem, Wieś Żelechinek po- 
siada  doluze .prowadzoną- spół. 
dzielnę i idea spółdzielczośi 
jest tam przez ludność dobrze 
rozumiana i popierana. W żele- 
chinku rozdane zostana nagrody 
przodownikom pracy i osobom 
wyróżniającym się w propago- 
waniu spółdzielczości. y 
meramera a nao 


S za aptek 


W dniu dzisiejszym dyżurują 
następująca apteki: 

11 Listopada 15 — Groszkow- 
ski, Pabianicka 212 — Jarzębów 
ski, Jaracza 32 — Krasińska, 
Stalina 50 — Puszczewska, Kat- 
na 54 — Krych, Kopernika 26 


— Rytel, Piotrkowska 67 — 
Wagner. 
Ee a 


ty. Dzś trochę przeszkadzał nam 
deszez. Cheiałbym również zmie. 
rzyć się z Hadrysiakiem, przy 
jednakowych warunkach pracy. 
Wzywam do współzawodnictwa 
wszystkich kolegów po fachu i 
polecam im system trójkowy — 
kończy zwycięzea j.. idzie się 
myé. 
* 

Również w dniu wczorajszym 
dwie trójki przystąpiły do 
współzawodnictwa przy budo: 
wie domu Centralnego- Zarządu 
Frzemysłu Papierniczego przy 
u]. Zachodniej 5 — tam, gdzie 
pad} słynny rekord Hadrysiaka. 
Teraz współzawodniczą Z sobą 
dwie trójki; jedna przy bndowie 
fundamentów, druga przy mnro- 
waniu piwnic. 

Ob, Sima Józef murarz 
wraz z Miszczakien Antonim i 
Kiją Zdzisławem do _ połudn'a 
ułożyli 4 tysiące cegieł, do wie- 
tzora zaś 7605 cegieł. 

3400 cegieł ułożyli do przer- 
wy obiadowej pracujacy w trój: 
ce murarz oh. Walczak Józef, 
tow. Jóżef Kubiak i ob. Ignacy 
Rakita — jego pomocnicy, a do 
wieczora 0966 cegieł. 

* 


Na budowie ZOR-u obydwa ze. 


społy Kurzawy i Bieleckiego 
łącznie ułożyły 10,324 cegieł. 
* 
Tak, czy innaczej — współza- 


wodnietwo w budownictwie łódz- 
kim. wprowadzenie nowego, trój. | 
kowego systemu pracy stało Się 
faktem dokonanym. Nie wątpi- 
my, że i inni murarze pójdą za 
przykładem „tawatorów * bmado- | 
wnietwa łódzkiego Hadry- 
siąaka, ILesiewioza, Simy, "Wal. | 
czaką i innych, | 


Naprawa starych i budowa nowych dróg 


Zobowiązania drogowców woj. łódzkiego: dla -uczczenia 
| 5-tej rocznicy PKWN 


Wydział Komunikacyjny Urzę- 
du Wojewódzkiego przeprowa: 
dza równocześnie z budową'i od. 
hudową nawierzehni dróg woj:- 
wództwa naprawę starych i bu- 
dowę nowych mostów, 

W tej chwili w budowie znaj- 
dują się następujące mosty: w 
Wartkowieach (pow, łęczycki) 
na rzece Ner — dlugości 45 m; 
w Siucicach (pow. opoczyński) 
2 mosty na rzece Czarnej, łącz. 
nej długości 50 m; w Łękarh 
(pow. kutnowski) 2 mosty na 
rzece Bzurze, łącznej długości 
30 m; w Bugaju pod Piotrko- 


wem przez potok Rafałówką dih 


Nasza najdroższa Matka i Babcia 
Ś.P. 


ZOFIA KOŁACZKOWSKA 
z WÓJCICKICH ; 
Żona ś.p. Leona nestora ogrodnictwa łódzkiego 


Zmarła dnia 28 czerwca 
Wyprowadzenie 


1949 r. preżywszy lat 78. 


drogich nam zwłok odbędzie się 


dnia 30 czerwca br. (czwartek) o godz. 18-ej z Kaplicy 
Sterego Cmentarza Kat. przy ul. Ogrodowej 


o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 
DZIECI, WNUCZKI I WNUKI. 


M 


„CENTRALA HANDLOWA 


PAPIERNICZEGO” 


Zatreudni natychmiast: 


INŻYNIERA architekta dyplomowego 


stanowisko. 


KSIĘGOWEGO bilansiste na samodzielne 
Zgłoszenia kierować do Działu Kadr Łódź, Więckow- 


skiego Nr. 33, pokój 131. 


a m NA NA A A a 


PRZEMYSŁU 


1095-u 


PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
JEDWABNICZO-GALANTERYJNEGO 


Łódź - Południe, w Łodzi ul. Piotrkowska 106 


ZATRUDNIĄ: 
1) MURARZY 
2) DEKARZY 
3) TOKARZY 
4) SLUSARZY 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personalny. 


1088-11 


Gzy tak się traktuje przodownika pracy? 


Nasz korespondent z PZPB w Radzie tow. Wojciechowski pi- 
sze: „Do naszej Rady Zakładowej zgłosił się jeden z pracowni- 
ków — przodownik pracy z prośbą o wydanie mu zaświadczenia, 
że jest przodownikiem, okazując przy tym dowody otrzymania kil- 
kakrotnych nagród. Zaświadczenie to było mu potrzebne w celu 
okazania w szkole. Rada Zakładowa odesłała go do wydziału per 
sonalnego firmy, który z kolci skierował go do Rady, ta zać po- 
nownie odesłała go do dyrekcji i do Komitetu Współzawodnictwa. 
Nie biorgc nawet pod uwage faktu, że był to przodownik pracy, 
trudno zrozumieć tryb postępowania Rady; Zakładowej, która stara 
się pozbyć robotnika, zamiast uczciwie i sumiennie załatwić jego 
prośbę...“ 

Nasz korespondent słusmie porusza sprawę nieułaścitwego po. 
stępowania Rady Zakładowej w PZPB w Rudzie. Oczekujemy wy- 


jaśnień. 


Likwidujemy bolączki 
PRZESTRZEGAJMYCISZY NOCNEJ 


W adpowiedzi na zamieszczonyćlist czytelnika w dziale „Miae. 
sto i jego bolączki” w sprawie głośników radiowych, zakłócających 
ciszę i odpoczynek nocny, Zarząd Miejski przypomina o istnieją: 
cym obowiązku zciszania głośników) radiowych w porze nornej, 
pu godziny 22 do 6 rano. Właściciele (odbiorników, którzy nie będą 
stosować się da tego przepisu, będą! podlegać karom administru- 
eyjnym, przewidującym grzywny. 


ULICA MARCELEGO NOWOTKI OTRZYMA WŁAŚCIWE 
TABLICE 


W związku z notatką pt. „Jak dlugo z dnia 4 hm Zarząd 
Miejski zakomunikował nam, że tablice dla ulicy Marcelego No 
watki zostały juź zamówione i` natychmiast po wykonaniu ich 
będą zawieszone. Zbierze się również) komisja miejska dla spraw 
przemiacowania nieaktualnych obecnie nazw ulic łódzkich, Czeka 
ona tylko na wnioski, które składać$winien wydział planowania 
frzestrzennegn. g i ` 

Wydaje się jednak, że komisja fa {powinna wykazać aktyw- 
ność, nie czekając na wnioski, które wpływają zbyt opieszale. 


| bawiążali się oni oddać do użyt. 


że młyny i magazyny P.Z.Z. na terenie miasta Łodzi 


gości 15 m; w Potkowicach (po- 
wiat rawsko-mazowięcki) na rze 
ce Krzemionce, długości 10 m. 
Ponndto powstają jeszcze 3 
nowe mosty; w Wieruszowię (po. 
wiat wieluński), w Klęczn (po- 
wist łaski) i Pławnie (pow. ra- 
domszezański), Robotnicy i pra 
cownicy zatrudnieni przy wzno. 
szeniu tych właśnie mostów pod- 
jęli poważne zobowiązanie celem 
tczczenia  5-letniej rocznicy 
PRWN. Do dnia 22 lipca br. zo- 


ny mońtaż konstrukcji stalowej 
imóstów | na Prośnie. Most ten 
znajdujej się na jednej z najważ. 
niejszych dróg państwowych 
Warszawa — Wrocław, 


Ze Zw. b. Więźniów 
Politycznych 


Zarządy Wojewódzki Polskiego 
Związku/ b, Więźniów Politycz. 
nych wfŁodzi podaje do wiado- 
mości zninteresowanym rođzi- 
com i opiekunom, że wyjazd 
dziewcząt na turnus kolonii let- 
o długości 45 m oraz na rzece |zich w Kolumnie nastąpi w pią 
Warcie ogromny most długości |tek, dnia 1 lipca 0 godz. 15.ej 
60 m w Pławnie, W Wieruszo- |z lokalu Sekretariatu Związku, 
wie natomiast zostanie ukończo: | Południow. 2, 3 


Polskie Zakłady Zbożowe 
ZAWIADAMIAJĄ 


ku gotowy zupelnie most stalo 
wy na rzece Widawce w Klęczu 


i województwa łódzkiego przeprowadzą w m-cu lipcu 
1949 r. inwentaryzację. Szczegółowy plan z podaniem 
terminów inwentaryzacji w poszczególnych młynach i 
magazynach, wywieszony jest w P.Z.Z. Łódź, ul. Naru- 
towicza 1 do wgłądu zainteresowanych. W czasie trwa 
nia inwentaryzacji młyny i magazyny będą nieczynne, 


A 
8 
d 


P.Z.P.W. NR. 31-W ZGIERZU 


ogłaszają przetarg na sprzedaż 2-CH KONI 

Przetarg (licytacja) odbędzie się na terenie Zakładów 
w Zgierzu, ul. Szczawińska 2. w sobotę, dnia 2 lipca 
r.b. o godz. 12-ej 1000-u 


w 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO nr 4 
w Łodzi, ul. Sienkiewicza 82-54 


zatrudnią natychmiast: h 

N WYKWALIFIKOWANYCH TOKARZY METALOWYCH 
2) FREZERÓW na frezernią uniwersalną 

3) PALACZY na kotty wod norurowe 

4) SŁUSARZY — MONTERÓW 

5) SLUSARZY — KOTŁOWYCH 

6) SPAWACZY ELEKTRYKÓW 

7) WYKWALIFIKOWANĄ PIELĘGNIARKĘ 


Zgłoszenia osobiste 


przyjmuje Wydział Personalny, 


U 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul, Jaracza 27 


Dziś o godz. 19.15 — dramat 
Maksyma Gorkiego „Na dnie'* 


w reżyserii Leona Schillera, 


TEATR KAMERALNY 


Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 


ZATŁEK'* — G.B, Shawa. 


TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21, 


Codziennie o godz. 19.15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej" z udzia. 


łem Jadwigi Chojnackiej, 


TEATR LETNI 08* 
ul. Piotrkowska 94 


Codziennie o 19.30 w niedziele 
„Jadzią 


i święta o 16 i 19.30 
wdowa”. 


; 


„LUTNIAĄ'* 
Piotrkowska 243 


- Godzina 19.15 — „Dzwony z 


Correvilie*"'. 


ADRIA — „Wielka Nagroda 
godz. 14, 16, 18, 20,30 
godz. 12 poranek 


ży od lat 14 


BAŁTYK —" „Ulica Graniczna 
godz. 16, 


ny od lat 12 


BAJKA — „Cygańska Miłość” 


godz. 13, 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony od lat 18 


GDYNIA — Program aktualnoś 


* cl Kraj. 1 Zagr. Nr. 27 — godz 
11, 12,15, 13.30, 16,30, 17,45, 18 
19,15, 20,30. 


HEL — (dla młodz.) „Zza Wami 
Pójdą Inni” godz. 14, 16, 18, 


20. 


MUZA — „Cezar i Kleopatra" 
godz. 15.30, 18, 20.30, pora- 


nek godz. 9, 11.30 film do-| 


zwolony od lat 14 
POLONIA — „Ulica Granicz- 
na” godz. 15.30, 18, 20.30 

poranek godz. 9, 11.30 

film dozwolony od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE 

Narcyz* godz. 16, 18, 20, 

poranek godz. 9, 11 

film dozwolóny ód lat 18 
ROBOTNIK — „Kulisy Ringu" 

godz. 14.30, 16.30 18.30 20.30 

film dozwolony od lat 14 
ROMA — „Rosanna 7 Ksieży- 

ców” godz. 15.30, 18, 20.30, 

poranek godz. 9, 11.30 

film dozwolony od lat 18 
REKORD „Kurhan Mała- 

chowski” dla młodz. godz. 14 

„Rzym Miasto Otwarte" go- 

dzina 16, 18, 2 

film dozwolony od lat 18. 
STYLOWY „Bohaterowie 

Pustyni" dla młodzieży qo- 

dzina 14 „Volpone” godz. 16, 

18. 20. 

film dozwolony od lat 18 
ŚWIT „Pepita Jimenez” 

godz. 14 16, 18, 20. 

film dozwolony od lat 18. 
TATRY —,Czwarty Peryskop” 

godz. 16, 18, 20, poranek qo- 


dzina 9 11 
fiim dozwolony od lat 14. 
TECZA — Kariera” godz. 
13:30, 15, 18.30 21. 


liim dozwolony od lat 14. 

WISŁA — „Zbiea z Dartmoor” 
godz, 16, 18.30, 21, poranek 
film dozwolony od lat 14. 
godz. 9, 11.30. 

WŁÓKNIARZ „Ulica Gra- 
niema” qodz. 15.30, 18, 20.30 
poranek qodz. 9. 11.30. 
film dozwolony od lat 12, 

WÓLNOŚĆ — „Cyrk” godz. 
16. 18, 20, poranek godz, 9, 
11. 
film dozwolony od lat 14. 

ZACHĘTA — „Krwawa Wen- 
detta“ godz. 16, 18, 20, pora 
nek godz. 9, 11. 


film dozwolony od lat 14, 
p A NEPA 


Nasz kacik turystyczny 
| ooo id ca 


Wycieczka kolarska 


włókniarzy 
Bskcja Kolarska LKS Włók- 
niarz — organizuje w środę, 


dnia 29. 6. br. 
rystyczną na traSie: 
Brzeziny — Żakowiea — Roki- 


wycieczkę tu- 


ciny — Kuramina — Wiskituo 


— Łódź. 


D - 02188 


sportowy 
fiim dozwolony dla młodzie 


18,30, 21, poranek 
godz. 9.30, 12 film dozwolo- 


„Czarny |; 


Łódź — 


O EE a PTN.. 


Kapitan 


ści w tych rozgrywkach, ` 


przed Łodzią. 


— Jaki będzie ostateczny 
skład reprezentacji Łodzi? 

Niewątpliwie na to pytanie 
starało się znaleźć odpowiedż 
wielu naszych Czytelników i 
wielu może z nich zastanawia 
ło się dlaczego skład ten okry 


7 ROR 


ŁOMOWSKI 


W chwili obecnej na czele tabel 


o godz. 18 w 
przy ul. 11 Listopada 30, adbg- 
dzie się zebranie członków Za- 
rządu oraz kierowników sekcji. 


rozegrany 
reprezentacją Po- 


znajduje się Poznań 


ty jest tajemnicą. Otóż tym 
zdradzimy tajemnice, że ie- 
szcze wczoraj do południa na- 
wet kapitan ŁOZB nie wie- 
dział jeszcze, jak ostatecznie 
zestawić ma naszą jedenast- 
kę 

3 Z OBRONĄ 

NIE MA KŁOPOTU 


Przede wszystkim chodziło 


tu o atak, Bo co do tyłów, to 


„decyzja już właściwie 
dła, że pozostaną one 


zapa= 
bez 


 |zmiany, to znaczy że zagrają 


na obronie Łuć i Włodarczyk. 

Na środku pomocy zagra 
najprawdopodobniej Słaby, po 
bokach Pielrzak i Urban, cho 


ciaż kandydatura Wiernika 
też jest brana w rachubę 


przez kapitana ŁOÓZPN, 


SPRAWA Z ATAKIEM.. 
1ORZEJ PRZEDSTAWIA SIĘ 

Gorzej przedstawia się spra 
wa z atakiem. Tutaj ob. Pe- 
gza znalazł się w kropce... O- 
czywiście z Hogendorfa. Bara 
na, Łącza i Koczewskiego nie 
może zrezygnować. ale co zro- 
bić z Patkolem z tym sympa- 
tycznym  „Cyganem*, który 
tak zdyskredytował się osta- 
tnio na meczu z Polonią by- 
tomską? - 
CO ZROBIĆ Z PATKOLĄ? 

Patkolo jakby się uwziął 
i ani rusz nie chce grać na le 


Uwaga członkowie 
ZKS Ogniwo! 

ZKS „Ogniwo“  rawiadamia, 

e w pigfek, dnia 1 lipia br. 

lokalu własnym 


Stawiennietwo wszystkich 


czołnków nabowiązkowe: 


W Debreczynie 


czan sie 


Gorąqczkowe przygotowania 


na przyjęcie naszej jedenastki państwowej 


BUDAPESZT (obst. wt) — 
Jak donosi prasa węgierska nii- 
mo, iż jeszcze przeszło 2 tygo- 
dnie pozostaje do rozegrania 
meczu Polska — Węgry, w De 
breczynia przygotowania do za. 
wodów są w pełnym toku. Pra- 
ce związane z rozszerzeniem sta 
dionu i przygotowaniem go do 
spotkania, są już prawie ukoń. 
czone. Stadion. rozporządza 12 
tysiącami miejse siadzących i 13 
tysiącami stojących, przy czym 
fdotfychszas w samym mieście 
Debreczynie wpłynęło zapotrze- 
bowanie na 12 tysięcy hiletów 
wstępu, W związku z tymi za. 
wodami uruchomione  zostam 
specjsłne pociągi z Bydapesztu 


i z prowincji. 
Jak oświadczył kapitan W2- 
mierskiego Związku Piłki Noż- 


nej — Sebes, w składzie repre- 
zenincyjnym drużyny  węgier- 


skiej nie zajdą poważniejsze 
zmiany, Drużyna polska stanie 
więc przed bardzo ciężkim prze- 
ciwnikiem, który w ostatnich 
dwóch spotkaniach, przeciwka 
Włochom w Budapeszcie i mi- 
strzówi olimpijskiemu Szwecji 
w Sztokholmie zagrał dosl ana- 
le i tylko pech strzałowy stanął 
na przeszkodzie do cyfrowego 
uwydatnienia przewagi, 

Jak wiadomo, mecz Polska — 
Wegry rozegrany zostanie 10-g0 
lipca w Debreczynie. 


ŁOZPN ma skołataną głowę... 


Zestawienie reprezentacji Łodzi na mecz z Poznaniem 
. mie było rzeczą łatwą 

[D isiejszy dzień dla miłośników piłkarstwa zapowiada się 
bardzo gorąco. O godzinie 16,30 na stadionie ŁKS Włó 
knlarza zmierzy się po raz pierwszy r. zagraniczną drużyną 
reprezentacja naszych juniorów, a więc ta przyszłość nasze- 
ko piłkarstwa, a o godzinie 18 na tymże boisku 
będzie mecz o puchar Kałuży pomiedzy 
zania į Łodzi, który zadecyduje o dotychczasowej kolejno- 


.- 


wym skrzydle, Na domiar złe- 
go, Węgier powstrzymuje je- 
szcze akcję ataku, Gwożdziń- 
ski na meczu z „Bratislavą” 
nie zagrał żle, tek że najpraw 
dopodobniej zastąpi on dziś 
Patkola. Ale co się stanie, gdy 
Łódź dzisiaj przegra? Niewąt- 
pliwie pozypią się znów gro- 
my na kapitana sportowego — 
to też nie dziwmy się, że ma 
on tak skoljaną głowę... 


JUNIORZY 
POWINNI WYGRAĆ.. 


Co do meczu naszych junio 
rów z zespołem mistrza junio- 
rów CSR „Trnava“ na ogół 
opinie są zgodne, że spotkanie 
lo powinni rozstrzygnąć na 
swoją korzyść nasi chłopcy, 
Przede wszystkim dla tego, 
że... dobrze grają iże pod 
względem fizycznym nie po- 
winni ustępować chłopcom z 
Czechosłowacji. Jedyną oba- 
wę budzić może nasza obro- 
na. Będzie ona prawdopodob- 
nie naszą „piętą Achilesową”, 
ale nie jest również wykluczo 
ne, że stanie ona dzisiaj na 
wysokości - zadania: i skutecz- 
nie potrafi przeciwstawiać się 
ńnapastnikom gości. 


PORT SPORT 


Viceprezes ŁOZPN Z. KAZMIERCZAK 


Witamy młodych piłkarzy 


Czechosłowackiej Republiki Ludowej 


a stadionie Włókniarza 
N Łódzkiego  zmierye swe 
siły dzisiaj młodzież Truavy i 
Łodzi, Wizyta młodzieżowców 
nie ogranicza się do jeduego 
spotkania. Juniorzy Łódzi rewi- 
zytować będą młodych Czecho: 
słowaków na ich terenie jesz- 
cze w bieżącym roku. Zajntere: 
sowane okręgi nie ustaliły je- 
szcze między sobą, czy zawody 
obu reprezentacji ograniczą się 
tylko do spotkań w roku 1949, 
czy też ufundowana będzie na 
groda, któraby rozgrywana by- 
ła w myśl pewnych  regulnmi- 
nem ujętych warunków, jak za 
wody seniorów z Brntysławą. 

Mówiąc o nagrodzie prze- 
vhodniej jaka niewątpliwie zo- 
klanie ufundowana, w  różmo* 
wach bezpośrednich między o: 
kręgami, powstaje pytanie, czy 
nie należałoby przewidzieć, že 
zdobywcę nagrody będzie ten 
zespół, który nie tylko rozstrzy 
gnia wynik sportowy na swoją 
korzyść, ale powiedzmy, nza- 
leżnione to będzie od tego, 
ilo zawodników z drożny bie- 
rze ndział we współztwodnie: 
twie swego kraju względnie, 
który z okręgów zorganizuje 
więcej imprez kulturalno-ośwja- 
towych, i tp. — Olo materiał da 


przemyślenia dla czynników re- 
prezentujących sport łódzki, 

W zespoła mładzieży czecho* 
słowackiej wifsimy nie tylko 
piłkarzy i spofiowców, My wis 
dzimy. w nich |nqfode pokolenie 
wychowane i biorąco wiział w, 
budownictwie | socjalistycznymu 
My widzimy w nich młodzież, 
kształcącą nia tylko swa mię" 
śnie, mle i mózgi. To nowi lu* 
dzie — nowy typ sportowca 
obywatela państwa ludowego. 

Sport polski zórwał wroszcig 
z niosłuszną linią posiępowne 


nia, tzolującą sport od cało* 
kształtu zagadnień życia pań 


slwowęgo. Reorganizacja sportu 
w Pole comz mocniej łączy 
wychowanie fizęczne z wycho” 
waniem obywatelskim w dnonu 
demokracji ludowej. Toteż mios 
dzież naszą z młodzieżą czecho 
słowacką łączy nie tylka sport, 
we łączą ich cele ogólnolnaz- 
kie, zasady ludzi wolnych o 
światopoglądzie soc jnlisf ycze 
nym. 

Witamy jchow murach nasrej 
robotniczej Łódzi. życząc m 
sukcesów w śacjalistycznym bu 
downietwie ieh ojczyzny oraz 
polnego rozwdju na odcinku wy 
chowania fizycznego i sportu. 


Imprezy sportowe w dniu 22 lipca 


tematem obrad Centralnej Komisji Imprez Sportowych 


JP" przewodnictwem wiced 
nie Centralnej Komisji Impre 
opracowania i ustalenia wyt 
sportowych w Dniu Święta O 
Na posiedzeniu obecni by 
Głównej SP, Związkowej Ra 
ZMP, Głównej Rady Sportu W 
towych, związków itd. 


Wicedyr. Szemberg, zagaja- 
jąc konfrencję podkreślił, że 
imprezy sportowe, organizowa 
ne w Dniu Święta Odrodze- 
nia, odbędą się pod hasłem 
usportowienia młodzieży. 

Imprezą najbardziej maso- 
wą, o największym znaczeniu 
propagandowym, będzie sztafe 
ta Związku Młodzieży Pol- 
skiej, obchodzącego rocznicę 
swego istnienia. Sztafeta prze- 
biegnie dziesięcioma trasami 
centralnymi przez teren całej 
Polski. 

W dalszej -części konferen- 
cji nacz. Nawrocki zreferował 
zebranym wytyczne organiza- 
cyjne imprez w Dniu Święta 
Odrodzenia. 

Sprawę organizacji ZMP re 
ferował przedstawiciel ZMP 
nb, Okapiec. Tegoroczna szta- 
feta ZMP jest. największą do- 
tychczas imprezą organizacyj- 


Dzisiejsze 

Piłka nożna: Boisko LKS 
Włókniarza godź. 16,30 między| 
narodwy mecz juniorów Łodzi 
z junioraniń „Trnavy“ (CSR). | 

Godz. 18 — mecz n puchar 
Kałuży Poznań — Łódź. 

Na boisku Bawełny przy nl.| 


l 


yrektora Szemberga odbylo 


się w Głównym Urzędzie Kultury Fizycznej posiedze- 


z Sportowych, powołanej do 


ycznych programu imprez 
drodzenia. 
li przedstawiciele Komendy 


dy K, F, i Sportu przy CRZZ, 
iejskiego, MON, zrzeszeń spor 


no- sportowa. Wyruszy ona z 
dziesięciu punktów kraju i z 
wielu punktów pomocniczych, 
będzie więc sztafeta gdańska, 
olsztyńska, białostocka, lubel- 


ska, rzeszowska, krakowska, 
cieszyńska, dolnośląska, po- 
znańska i szczecińska. Trasą= 
mi głównymi poblegną sztafe- 
ty biegaczy, natomiast na tra- 
sach pomdeniczych 1 bocze 
nych, na dłuższych odległoś- 
ciach, prowadzących przez te- 
reny bardziej zamieszkałe, do 
puszczoną do udziału kolarzy, 
motocyklistów lub sztafety 
konne. W zależności od liczby 
uczestników. odcinki (ras wy- 
nosić będą od 50—500 m. 


Motocykliści radzieccy 
bija rekordy ZSRR 


MOSKWA (obst, wł.) — Sie:,tej samej jkategorii 
dem nowych rekordów Zwięzka| ustanowiła 


Radzieckiego ustanowili moto. 
cyklisti radziecey podczas za 
wodów na szosie mińskiej, 

W kat, do 850 cem, Gringaut 
(Rezerwy Pracy) przebył dy- 
stans. 50 km w rekordowym Gza- 
sie 19.26,9 min, a w wyścicu 
dla kobiet na tym s«mym dy- 
stansie Morozowa (Rezerwy Pra 
cy) na maszynie da 125 cem a. 
zyskała również rekordowy 
czas 30:46,7 min. Na maszynie 


o 
Imprezy... 
Ogrodowej 28a odbedzie się dzi 
sinj towarzyskie spotkanie pil- 
karskie pomiędzy zespołami 
ZZK Lódź II i Bawelny.. 
Odbędą się również mecze 
siatkówki i koszykówki tych 
zespołów, Początek o godz. 11. 


owa a owa U OIOM 


Teodor Dreiser 
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Tragedia Amerykańska 


Gdy jednak Griffithsowa 
pokrótce historię życia Clyda, 


drżącym głosem streszczałą 
opisywała jego zalety, zapew 


niała, że nigdy nie okazywał ziych skłonności ani okrucień 
stwa, że Roberta Alden i ta panna X nie były również bez 
winy — gubernator spoglądał na nią głęboko wzruszony. 


Ileż w tej matce jest miłości 
musi w tej chwili, ileż w niej 
lak zły, 


— O, panie- gubernatorze, 


i poświęcenia! Jakże cierpieć 
pewności, że syn jej nie jest 


imo, że fakty mówią co innego, 


jakże można odbierać życie 


synowi mojemu teraz, gdy oczyścił duszę swą z grzechu i 
gotów jest. poświęcić się:Bogu i odpokutować śmierć nie- 
szczęśliwego dziewczeciaą, które zginęło wypadkiem, o, jakże 
można! Czy miliony ludzi, zamieszkujące stan Nowego Jor- 


ku nie mają zupełnie litości? 


Czy pan, panie gubernatorze, 


Jako reprezentant ludu nie może spełnić tego aktu miło- 
sierdzia w imieniu tego ludu? 


Głos jej się załamał Nie mogła dalej mówić. Odwróciła 


się i zaczęła cicho płakać, a i 


Waltham nie mógł oprzeć się 


silnemu wzruszeniu. Biedna kobieta! Że jest uczciwa i szcze 


rg — nie można w fo wątpić... 


Teraz ojciec McMillan wystąpił z obroną. Clyde bardzo 


| sie 


ą zmienił. Nie może nic powiedzieć o jego poprzednim ży 


ciu, od czasu jednak uwiezienia. a vrzynaimniej od roku poj 


fnuje zupelnie inaczej życie, 
bliżnich, Gdyby kara śmiercj 
żywotnie więzienie, 


obowiązki 


względem Boga t 
mogła być 


zamieniona na do- 


Gubernator ze zrozumieniem i uwagą słuchał słów ojca 


MeMćillana, w którym widział 
ideałach. W słowach jego brz 

— Czy jednak pan. panie 
przebywając z nim tak często 
dział się o jakich pewnych da 
cesu, na zasadzie których moż 
myślnie wydany wyrok obu 
działać jedynie wedle swego 


czy nie. Czy może powiedzieć 


przekonania po długim rozmyślaniu, po wysłuchaniu spo- 


wiedzi, że Clyde jest winien 


byłaby to prawda, biała. czysła prawda przed Bogiem? Ale 
czy może jednak. będac duchowym przewodnikiem Ciyda. 
obniżać jego wartości moralne? 

— Jako moralny kierownik — odrzekł po długiej chwi 


li — wchodzę jedynie w duch 
do paragrafów prawnych... 


Wywnioskował z tego Waltham, że i MeMiilan był tego 


samego przekonania, co wszys 


Zdobył sie tedy na odwagę, by powiedzieć matce: 


senlymentu, 

_ Patrzył w oczy McoM:llanowi, który blady i oniemiały 
nie spuścił przed nim wzroku. 
Przytłaczające brzemię wahania się. czy Clyde był winien. 


człowieka mądrego, o wielkich 
miała szczera prawda. 


McMillan, — odrzekł na to — 
i długo w więzieniu, dowie- 
nych, nieużytych podczas pro- 
na by obalić czy osłabić jedno 
instancyj? Przecież nie mozę 

Oto nadeszła ciężka chwila. 
— nie? Czyż nie doszedł do 


przed Bogiem i prawem? Czy 


owe rubieże, nie mieszając się 
cy, i'nie wątpi w winę Clyda 


(C: d. n 


Marozowm 
| dingi rekrod ZSRR 
he 100 km. 
~ — =.— 
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Uśmiechnij się! 


— Panie władzo, chce zamal 
dować a newnei szulerni, 


